
Rok IX Nr, 17

|  Genv o g ło sz e ń
tB w iem  tmlime 
Irowy przed i złoty 
w tekście ć>0 gr., r« 
tek ste in  40 gr. Oiłio 
szonia tsb e łity  c i­
ne 50 pruć., a śWją 
te  ine'25 proc. w o 
lej. Drobna ogło­
szenia po 10 eroszy 
Di a po*st'i .»iąf,y«l) 
pracy 8 gr-'*« wy 
r a i .  N a jm n ie j 1 s l .  
U  rat rzafcme m ejŝ a 
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Zamieszki hitlerowskie w Saarze
<v GENEWA, 17. i. (wł.) Na czoło 
zagadnień genewskich wysunęła 
sit; chwilowo sprawa zagłębia Saary 

Ponieważ problem ten interesuje 
przedewszystkiem Francję i Niem 
cy, przeto Liga Narodów ua propo 
zyeję delegata francuskiego Massi 
gliego, wystosowała do NicmiCe pro 
pozycję, by na czas omawiania kwe- 
sty j związanych z zagłębiom Saary 
zechciały zajać swe miejsce w Ra 
dzie Ligi, ••♦-ai* .?» '

Zaproszenie to Niemey w brutał 
ny sposób odrzuciły, bowiem . wy­
stąpiły z Ligi Narodów nie po to, 
aby przy pierwszej nadarzającej 
się sposobności zjawić się tam po 
nównie, gdyż tego inne mocarstwa 
będą sobie życzyły",

Sytuacja w samem zagłębiu 
Saary jest wielce tfapreźout % uwa 

'g i na niepr/ebierająeą w środkach 
'agitację hitlerowców, którzy wnieśli 
| do Ligi Narodów skargę orzeciwko 
I komisji rządzącej za to, iź wydała 
, szereg zarządzeń, mających oa ceai

Dli. fi9ikiiii--!»i[«ist!i.
W ARSZAW A, 17. 1. P J  T. P re­

zydent R. P. mianował" dziś 
iora kolei państwowych w K rako­
wie inż. A leksandra Bobkowskiego 
wiceministrem m inisterjum  komurri 
kacji w I I  stopniu służbowym.

Ogień w  pociągu.
B E R L IN , 17. 1. (wł.) W wago

otrzymanie porządku w kraju. ryskich) rozważana jest możliwość
Do jakiego stopnia doszło na- obsadzenia zagłębia Saary przez

prężenie stosunków, wywołane obce wojska.
|,ra™ hitlerowców, ś w i a t y  łalrt, Aby nic wywolywaó canrainic- ^  p ^ i ,
że w kołach Ligi Narodów zupełnie nia, proponowane jest wysłanie sił KjąCeg0 z  F ran k fu rtu  n/M ,i< 
V ,o w a/n ie  (donoszą o tern genewscy nyeh odziałów żandarmerji niszpaó- Berlina wybuchł nocą pożar w po
n ^ n d o n c i  Sregn pism P»- sklej na k « « t Ligi Narodów. « i »  Meechole. Wiekscofc „oczt,

to

Obrady senaty
o b e c n o ś ń  p re m je ra  i c z ło n k ó w  rz ą d uw

W ARSZAW A, 17. 1. (wł.) Dziś 
odbyło się pierwsze w bieżącej sesji 
plenarne posiedzenie senatu. Na 
ławach rządowych zasiedli członko­
wie gabinetu na czele z premjerem 
.1 rdrzejew rczcm. Otw ieraj ący obra­
dy marszałek senatu Raezkiewiez 
wygłosił przemówienie poświecone 
zmarłemu senatorowi klubu narodo
wcgo ś. p. Śtauiślfiwowi Gótflew- -------  - - - - - - -  *■ . a .
skicmu. Izba przez powstanie ucz- dzy Polską a  Czechosłowacją doty 
ćda pamięć zmarłego, skolci marsza czący interpretacji art- 20. konwęn 
łók zakomunikował o zrzeczeniu się cji handlowej polsko - ezechosłowa- 
m andatu ■ przez senatora Jan a  Stec ckiej-

kiego z klubu BBWR. Senaty uznał 
mandaty senatorów ś. p. Godlew­
skiego i Steckiego za wygasłe. Na 
stępnie izba przystąpiła do porząd 
ku dziennego, przyjm ując bez dy 
skusji w brzmieniu sejmówem o
rządowych projektów ustaw o do 
datkowyeh kredytach za łata 1933- 
.34 ora* rządowy projekt ustawy w
kprawie ratyfikacji prótokułu mię

spłonęła.' Zdołano uratować jednak 
przesyłki wartościowe. O liar w lu ­
dziach nie było.

japońscy szoiedzy
LONDYN, 17. 1- Z Now-:go Jo r  

ku donoszą, że w miejscowości Ke- 
a iny  (New Jersey) areszt uv tum 5 
Japończyków pod zarzutem szpie- 
gostwa.

Aresztowanie nastąpiło w chwi­
li, gdy japończycy dokonywali 
zdjęć w stoczni, w której są budo­
wane nowe Statki wojenne- W cza­
sie przesłuchania japończyc ' ośWiad 
czyli, że pozostają na usług neh rzą­
du tokijskiego. ,

Zdjęcia, któiwch dokonali, n u  
'dotyczyły objektów wojskowych, 
lub okręt/w , lecz posiadały charrtk 
te r techniczny.

Były to zdjęcia radjostaeji itp.

Kto wygrał na loterii?
, 1 W ARSZAW Ą, 17. 1. W dn iu '
^dzisiejszym padły następujące wy 

, jgrane.,
Zł. 50.000 na nr.: 86469.

/ /  Zł. 15.000 na n-ry: 3345 150502. 
i Po zł. 10.000 na n -ry : 46844
(72283 166553 110367 139741.

Po zł; 5.000 na n-ry: 88813 123597 
<142216 1739 35268 73990 118016
1118183 125451.

Kopciuszka — milionerką
Walka © miliony BaSpeiriKa

ltADOM, 17. 1. Tragiczna śmierć zmarłego i jego jedynak. Historja Hal 
dyr. Halperińa w katastrofie samólo- j  e r ip o w e j, to jakby bajka o Kopciuszku 
torvej pod Bruksela wywołała w jego Pochodzi ona z Radomia w pait eń .

fikleh c?ąsacłi .nazywała się Zeńałda 
bragińika, była biedna nauczycielka, 
utrzymująca się z lekcyj na fortepia­
nie. Prwed taty wyjechała do Paryża, 
a dzie nadał zarabiała muzyka w jednej

rodzinie tarcia na tle podziału majatkn 
i wpływów na olbrzymie przedsiębior­
stwo zmarłego.

Bohaterka, tych tarć, których roz­
strzygnięciem  zajm ie się sad, jest żona

L O S Y  IV K L A S Y
i są jeszcze do-nabycia '

> w Szczęśliwej Kolekturze

r Katówiee, Sw. Jana 18 
Tam padł pierwszy iniljon!

Katastrofalne

' Po zł. 2 000 na n-ry: S82 5066
(-19532 28396 48408 53464 65814 65816 
-66284 85524 99267 116324 128114
,138123 146152 150229 152S32 163494 
,19728 57507 72616 97973 103491
m m  saloli z w m m m  m m
149078 154754 1655d8 382 506b

Po żł. 1000 na n-ry: 16854
i 23183 23765 28889 32402 42918
(43222 43339 46138 52439 56812 65949 
■66846 77200 80735 95742 97164
/97228 102626 113255 116164 117291 
121060 123639 128627 129251 133328 
135098 142879 149995 150119 153651 
158648 159844 1562 3192 5930 8770 
22368 32142 35610 37627 41543 47063 
46794 51306 60030 63662 76248 76780 
88113 88209 88727 100443 100292
107581 109366 122608 126256 127037 
130315 135307 133288 137019 146335 
150838 153083 154338 159522 165485 
168047 168987 169018.

w p@f9i^£si^3H Hemgalw
KALKUTA, 17. 1. (wł.) Rozmia 

ry  spustoszeń wywołanych przez 
trzęsienie ziemi w północnym Ben 
galu nie są jeszcze znane całkowi^ 
cie ponieważ z odległych miejscowo 
ści wiadomości napływają z opóź­
nieniem wskutek uszkodzenia linji 
telegraficznej. ,:p,;

Niektóre dzienniki przypuszcza­
ją, że w katastrofie zginęło kilka ty  
sięey osób. Należy się jednak li­

czyć z tern, że znaczna część pogło­
sek powstałych na terenie dotknię 
tej katastrofą jest przesadzona.

.Wiadomość o zupełnem zburze­
niu miasta Darjeeling jest nieści­
sła. W mieście tern uległo zniszcze­
niu stosunkowo niewielka ilość do­
mów. Ucierpiały znacznie klaszto­
ry  buddyjskie: Wśród ofiar w lu 
dziaeh nie ma ani jednego europej 
czyka.

Pożar schroniska, kościoła i szpitala
1.200 chop-ycfit znajdowało się w płonącej lecznicy

B E R L IN , 17. 1. (wł.) W miejscu 
vości nndreńskiej Neuwid w vbicld 
dziś wieiki pożar w schronisku L an 
ciszbańów pod wezwaniem Sw. Józe 
/a  .

Ogień powstał w garderobie b u ­
dynku adm inistracyjnego. Zniszczę 
i--u uległo 15 pokoi i hall.

O fiar w ludziach nie byio_.̂ .Do po

ludnia nie zdołano jeszcze zlokali­
zować ognia.

Pożar przerzucił się na sąsiedni 
kościół i gmach szpitala, w którym 
znajdowało się 1200 chorych _m -'sio 
wo. Chorych z wielkim pośpiechem 
wprowadzono do głównego skrzydła 
gmachu,, najm niej zagrożonego,

z tamtejszych kawiarń.
W kawiarni tej poznała w łaśnie utyr.i 

Ila lpenna, w łaściciela jednej z naj­
większych europejskich fabryK wyro 
how gumow-yeh „Pępege“ w  G.radziadzu, 
Miljoner zakochał sic w ubogiej pianist 
cc i wkrótce przybyła oua do jego pa­
łacu w Grudziądzu, jako pani Balperi- 
litiwa.

Dla biednej nauczycielki rozpoczął 
sm najpiękniejszy okres życia Biarritz 
Monte Cairo, podróże morskie, oiksuso- 
we samochody, biżuterja toareć/ Pozy^ 
cie małżeńskie obojęa było szea’ iiiw e  
l rodził sic im s y n  spadkobieica jednej 
z największych fortun w Poisce.

W 1930 r. wybuchła afera skarbowa 
w „Pepege«; Dyr. Halpcrin został a . 
resztowany. Młoda małżonka czyni 
starania o zwolnienie męża z więzienia 
i podezas tych zabiegów' poznaje adwo 
kata, który zostaje obrońcą Halpcri- 
na. Miłość do młodego prawnika do­
prowadziła do tego. że po mu filą ona 
n i 1 jony, dziecko i kochającego mez 
Stało sie to przed rokiem.

Po śmierci Halpcrina jedynym dzie 
dzieem jego fortuny stał sic malolet 
ni syn, którym zaopiekowała sity ro. 
dżina, zyskując jednocześnie prawo 
do opieki nad olbrzymim majątkiem. 
Tu występuje ńa widownie Halperi* 
nowa, domagając sie zwrócenia jej. 
dziecka, a jednocześnie i miljonów.

Spór o dziecko, do którego przywią 
zany jest nadzór nad majątkiem Ha 
perina, bedzie m usiał rozstrzygną- 
sad, bowiem rodzina zinsrłego 
zamierza dobrowolnie', ustąpić. •

nie
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Bandyta walczy o wolność Palestyny.
Niezwykła karjera herszta szajki bandyckiej.

WYKOPALISKA HISTORYCZNE 
POD ŁODZIĄ.

LODŹ, 17.L W pobliżu Gorzkowic 
pod PiortkOwem pomiędzy rzeką a to­
rem kolejowym znajdujo się naprzeciw' 
ko ruin zamku niewielki kopiec. Wiaś 
cieiel łąki z kopcem rolnik Białecki  ̂
pragnąc wyrównać swój grrnt, posiano 
wił kopice ten rozrzucić.

W czasie rozrzucania kopca ńatra 
iii na stosy nagromadzony eh w nim 
przedmiotów o historycznej wartości. 
Ponieważ Białecki uszkodził część żn a  
lezionych przedmiotów* . miejscowy na 
u czy ciel S t Krasoń i jego przyjaciel 
Edward Cieboprk powiadomili o odkry 
ciu urząd wojewódzki w Łodzi.

Najbardziej popularnym ozłowie 
kiem paiestyny-dwahdziisiaji bezsprze 
cznie b a e d y u tAbttrGAda. tj-ława je  
go zaćmiewa sławę wielkiego Muf ­
ti z Jerozolimy i-.słynnego d /ie k lo -  
ra Urzędu uuigraeyjuego H.um-So- 
na. i. . : t .

Prasa palestyńska poświęca co 
dziennie cale stronice bandycie Ab- 
bu-Gildzie i jego „działalności/*. Bo 
Abu-Gilda jest nieuchwytny Dzi­
siaj pojawia się  w górach Galilei, 
jutro ograbia bogatych turystów ko­
ło Morza Martwego, potem napada 
na urzędników angielskich w po- 
nliżu Gazy, na skraju pustyni, od­
dzielającej Palestynę od Kanału Su

obławy i wyprawy przeciw Abu- 
Gildzie i jego- szajce.,, ale Avy.fzystkbJ 
kończą się fiaskiem. , ,, Wi . ;

Dokoła postaci Ąbu-Gildy utwo­
rzyły się już m ity i legendy, opie­
wające jego niezwykłą .zręczność 
odwagę i siłę. W edług jednych Ąbh- 
Gilda opuścił już Palestynę i udał 
się ze swoją szajką do. Hedżażu, 
gdzie Ibu-Daud, król wahabi łów  
zrobił go dowmdeą jednego ze szcze­
pów beduińskifch. W edług innych 
Abu-Gilda rozbił namioty n . Łiba- 
nie. Tam organizuje podobno ar-

mję, ażeby wypędzić anglików z Pa. 
lestyny. . . .  .. ... .

Ciekawe, .jest, że.' w ostatnich, 
czasach A bu-G ilda:znałaś m aktw p  
naśladowców, mniejszych bandy­
tów, podszywających się chętnie 
pod jego nazwisko. Ale policj i  pą,, 
łestyńska umie odróżnić *,wyczyny‘< 
bandyckie Abu-Gildy od wyczynów  
jego naśladowców i dementuie ener­
gicznie ,w prasie fałszyw e (. ogłoski 
i pretensje uzurpatorów, którzy 
chcą korzystać zę sław y wielkiego 
swego mistrza.,

ezkiego.
l ur/.ąn, . Eząd palestyński W yznaczył za
Na miejsce udała się komisja rzeczo jego głowę nagrodę oW łuuiow  pa-
iwców która ustaliła ,że znalezione lestynskich (około 15.QS0 złotych)

■ - ’ -  • Foiicja szuka go. -energiczni 9 lecz
napróźno, zamieszczając jednocze­
śnie komunikaty, . •• wzywające, do 
schwytania go. Jak wielka Jest po 
pulamość Abu-Giłdy świadczy fakt, 
że- w  czasie ostatnich manif wtacyj 
Apabów' w Jerozolimie i Jaffie , A- 
iabowie krzyczeli ha znak pratestu 
przeciw-anglikom : „Niech żyje
Abu-Gilda, król Arabów!“

: Podobnie jak jego koledzy kor­
sykańscy Abu-Gilda chciałby ode­
grać jakąś rolę „polityczną1' w Pa­
lestynie i ofiarował swoje moralne 
poparcie arabskiemu komitetowi wy 
konawczcmu. Dzienniki arabskie o- 
głosiły po ostatnich, zamieszkach w 
Palestynie bardzo ■ patrjotyczną i 
poważną proklamację Ahy-uhdy, w 
których bandyta piętnuję unperja 
lizm angielski, potępiając mandat

znawco iv,
odłamki ceramiki pochodzą .ze średnio­
wiecza, głównie z wieku XVL Najcie. 
kawszemi okazały się szczątki porozjd 
janyeh kalli piecowych o wzorzystych 
ornamentach, pięknie artystyczne wy, 
konano z postaciami zwierząt Profe­
sor nnfw. poznańskiego dr. Zakrzewski, 
który Oglądał resztki wykopalisk, 
stwierdził, że są tb zabytki i  przełomu 
wieku 16 1 17, zdecydowanego stylu 
jednak nie posiadają.

— i.ąiim—:
PODPALIŁ MAGISTRAT; BY ZAT13 

SZOWAC NADUŻYCIA.
LUBLIN, 1,7.1. W biurze magistratu 

miasta Stoczka wybuchł w nocy po­
żar, który stłumiono.

Dochodzenie wykazało, że pożar ten 
powstał z podpalenia.

Istnieje przypuszczenie, że w magi
stracie popełnióno nadużycia i że w ten . ,
sposób sprawca podpalenia chciał poz. angielski,; aspiracje ejonistyczne 
być się dowodów winy. 1  ̂ ! ‘ ligę. narodow,,... 1 ,

_— :— 101— —  / ,' K atjern Abu-Gildy jest bardzo
ZŁODZIEJE U śPtL l SWE OFIARY % fo zy : ledwie' rok. Jako
W POCIĄGU POSPIESZNYM WAR- skromny fellah wiejski z Napluz? 

■'•łi SZAWA -A GDYNIA.. - ^  - - ’ ’
GDANSK, 17.L Pewieu dyrektor'fa­

bryki w Oliwie zóshał W wagonie spe­
cjalnym pociągu pospiesznego Warsza 
wa—Gdynia okradziony przez usypia- 
ezy kolejowych.

Wracał od po załatwieniu interp. 
sów do Gdańska. Wkrótce po ułożeniu 
sić do snu, zapadł w twardy sen i do. 
piero zbudzony został przez straż gdań 
ską w Tczewie. Tutaj stwierdził on ku 
swemu najwyższemu zdumieniu brak 
portfelu, zawierającego 2789 guldenów 
oiaz dokumentów, jak również złotego 
zegarka .

Pewien student Polak, jadący w są­
siednim przedziale^ został podczas snu 
również okradziony,. przycz«m Ł on do­
piero w' Tczewie obudzony zostąl z eież 
kiego snu. Prawdopodobnie bandyci uś

zamordował on, przed dwom: taty 
w? :ć2 asref - sprzeczki rodzinnej- 3-eh 
swoich krewnych i skazany zustai 
na dożywotnie roboty przymusowe 
Z więzienia uciekł w góry i w krót­
kim czasie zdobył sławę, która prze­
kroczyła granicę Palestyny. Policja 
palestyńska urządza nieustannie

PRZYJECHAŁ Z PARYŻA BY 
STRZELAĆ DO WILEŃSKIEJ STU.

DENT KI.
WILNO, 17.1. W mieszkaniu absel. 

wentki uniwersytetu wileńskiego Ma- 
rji Lurło rozegrało się wczoraj zajście, 
które omal nie pociągnęło *a sobą tra- 
gicanycb następstw.

Z Paryża przybył były i fci uaraecao 
pili swe ofiary przy pomocy środków ny Goldmann, który zażądał nlezwłocz 
odurzających l  wysiedli a łupami PO- n]e widzenia sie z  nią. Gdy przyszedł 
miedzy Warszawą a Tczewem Docho. miesakauia zapytał wręcz Mar je Lu 
dzcuia prowadzi policja polska wespół , | e >czy gotowa jest zostać jego żoną.
z gdańską.

-oOo-
GANGSTER7.Y ZMIENILL. .ZAWÓR 
PRZEMYCAJĄ TERAZ BENZYNĘ.

NOWY JORK, 17.L Cała armja prze 
mytnlków alkoholowych ,t. zw. bootk 
goruw .stoi w obliczu utraty swego do. 
tycliezasowego źródła zarobkowego, 
gdyż, jak wiadomo, z końcom roku u- 
bieglego ustawa proliibicyjna została 
zniesiona w Stanach Zjednoczonych.

Mimo to niektóro bandy przemytu! 
nicze dostosowały sil} do zmienionych 
warunków i przerzuciły s»ę  z przemy 
tu na szmugięl benzyny.

Stwierdzono,, żę w samym Nowym 
Jorku 70980 staeyj benzynowych sprze 
daje przemycaną benzyno, wskutek csse 
go skarb państwa narażany jest na mil 
jonowe straty. Stwierdzono dalej, że 
przemytnicy utrzymają całą Datylą 
statków —- cystern L ruchliwych rafi- 
ueryj.

Nadto ua usługach przemytników 
benzyny pozostała sowicie wynagra­
dzani inżynierowie wielkleh towarzystw 
naftowych, którzy udziela1* orzemytni 
kom fachowych porad.

Usłyszawszy odpowiedź odmowną, 
wydobył rewolwer. Stmłeutka widząc 
niebezi>ieczeństwo, rzuciła się ku 
drzwiom które były zatrzaśnięte.

Z wielkim wysiłkiem zdołała je wyr 
wań i uciekła, zawiadamiając o zaj­
ściu policje.

 oOo---------
NOWA PANAMA FRANCUSKA % 

BUDOWĄ FORT Y FIK AC Y J NA 
GRANICY!

WIEDEŃ, 17.1. Według doniesienia 
„Neue Friee Pressed z Paryża, mini. 
ster wojny Daladłer miał ustanowić 
specjalną komisje rzeczoznawców woj­
skowych, której zadaniem będzie zbada 
nie stanu fortyfikacyj wojskowych na 
granicy zachodniej, wybudowanych 
kosztem 2 1 pół miliardów flanków 1 
rozciągających sie na przestrzeni 250 
km.

Z niektórych kół francuskich wysu­
nięto bowiem zarzut, że fortyfikacje 
te nie zostały zbudowane fachowo i że 
wykazują specjalnie co do doboru nu- 
terjaln poważne braki.

Ze strony oficjalnej niemą dotych­
czas potwierdzenia tej wiadomości

Wciąż widmo wojny.
Sowiety organizują swój Doieki Wschód;

N a konferencji krajowej 
komunistycznej okręgu Dalekiego 
Wschodu omawiano dotychczasowa 
wyniki gospodai'cze i administracyj 
ne w tej części;Związku Sowietów, 
Z referatów wygłoszonych na konfe 
rencji wynika, że rozbudowa prze­
mysłu, komunikacji i rolnictwa dp 
stosowana została do celów wojen­
nych. Wartość budowli wykonanych 
w  ostatnich latach dochodzi . do 
1.200 miljonów rubli. Między inne- 
mi wybudowano doki, jak również 
cały szereg linij kolejowych W id  
ką uwagę poświęcono budowie fa­
bryki dla obróbki nafty  i wydoby­
waniu węgla w tym  kraju.

Energicznie zabrano się do lik­
widowania ,,kułackich ży wiołów" n g  
Dalekim Wschodzie. Usuwano wSzy; 
stkieh tych, i którzy na wypadek', 
konfliktu zewnętrznego mogliby 
być szkodliwymi. Dziewięćdziesiąt 
procent ludności włościańskiej na 
Dalekim Wschodzie należy obecnie

do kolektywów rolnych. Jednako­
woż przemiana indy widuairi/ck gb 
spodarstw na gospodarstwa- kokk- 
tywne wytworzyła, niekorzystną afc 
mosferę i dlatego rZąd zmuszony, 
był udzielić znacznych ulg podatko­
wych, aby uspokoić członków kolek 
tywów. - - - -----

Czystka partji1 komunistycznej 
na Dalekim W schodzie ze W^ględli 
na możliwość zewnętrznych kotnpli- 
khcyj prowadzona była nad , w v\. aj 
starannie, i  energicznie. Już wiosną 
ub. r. zesadzony został z urzędu 
przewodniczącego okręgowego ko, 
mitetu wykonawczego Bucenko o- 
raz sekretarz tegoż komitetu Berga 
winow. Taki sam los spotkaj -i; in ­
nych przywódców komunistycznych 
w. okręgu . chabarowskiru,. amur­
skim i przymorgkiih’.. W szystlue - ży 
wioly nic zasługujące, ua zaufani.a 
zostały: usunięte na, iphi iniej^ęą 
powpłąuó nowycłi ludzi. • .:

Mowa
WARSZAWA', 17. 1. W Dzien­

niku Ustaw ogłoszone zostały rozpo 
rządzenia o stosunku służbowym  
pracowników w przedsiębiorstwach 
polskie kolej państwo we, o ̂ uposaże­
ni u służbowym pracowników pań­
stwowego przedsiębiorstwa ^Pol­
ska Poczta, Telegraf i Telefon",^ o- 
raz uposażeniu tych praco w  oków.

W postanowieniach ogólnych roz 
porządzenia dotyczącego stosunku 
służbowego pracowników przedsię­
biorstwa P K P  zaznaczono na wstę­
pie, że stosunek służbowy nosi cha 
rakter publiczno - prawny i może 
ulec zmianom, względnie rozwiąza­
niu na podstawie przepisów prawu 
publicznego.

Pracownicy umysłowo pracują­
cy, mający od 1 — 3 łat służby no 
siadają prawo do urlopu przez 14 
dni, m ający od 3 — 10 lat służby 
przez 21 dni, mający od 10 — 20 lat 
służby przez 28 dni, mający prze­
szło 20 lat służby przez 35 dui. In ­
ni pracownicy (poza umysł rwymr)-

mający od 1 — 3 lat służby posiada 
ją prawo da urlopu 8-dniowego, u 
mający przeszło 3 lata sluzby tnzez 
iż  dni. Specjalne urlopy przcslngu- 
ją pracownikom peiniącyrn wyczer­
pującą nerwowo.

W łaściwa władza może zwolnić 
ze służby pracownika etatowego:; w  
razie ukończenia 60 lat i oeiągnięąn  
w ysługi emerytalnej, stanowiącej 
postawę pełnego zaopatrzenia eme­
rytalnego. . . Pracownik stały moż,e
być. zwolniony bez względu n? 
w razie uzyskania przez niego pva 
w a do emerytury.. Bez podruiia 
przyczyny za uprzedniem 3 miesi ęcz 
nem zawiadomieniem może być 
zwolniony pracov/nik etatowy wi c:ą 
gu 5 lat, pracownik stały w ciągu 
10 lat. '

M inister komunikacji ma prawo 
przenieść w stan nieczynny każde • o 
pracownika etatowego lut> stałego 
w razie zmia** w organizacji urzę­
dów P K P , ewentualnie dla dobra 
służby. : '

Zniżka opłat
pocztowych, telefonicznych i telegraficznych,

WARSZAWA,  17. 1. Niebawem  
ma być przeprowadzona obniżka 
dotychczasowych opłat pocztowych 
od listów, oraz rewizja wysokości o 
>łat telegraficznych i telefonicz 
ayeh.

Ministerjum poczt i telegrafów  
biorąc mianowicie pod uwagę obee 
ny stan gospodarczy kraju, opraco 
wało już projekt dość znacznych ob 
niżek opłat od listów zwyw.uinych 
i ekspresowych oraz opłat za rozmo 
w y telefoniczne,

Obniżka za pierwsze 3 m inuty roz

mowy ma być nieznaczna, natomiast; 
lioważnej redukcji ma ulec opłata  
od następnych 3-m inutowy'h roz­
mów,

Zniżce mają ulec również opłaty  
abonamentowe za telefony, zw lasi 
cza w obrębie woj. śląskiego i W 
Warszawie. Zniżka opłat ąoonamea 
towych ma być jednak związana o- 
graniezeniem kwartalnego kontyn­
gentu rozmów do ISO i ustanowie­
niem osobnej opłaty w kwocie 10 
gr, za każdą ponadkontyngentową 
rozmowę.
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Chrześcijańska Demokracja
w przededniu rozłamu.

Życie polityczne Polski oczysz­
cza się z chwastów partyjnych me- 
cinal z każdym dniem. Zdecydowa­
nie bankrutuje „opozycja doi opo­
z y c j i " . 'Społeczeństwo szuka i tgme 
do czynników twórczych. Cale or­
ganizacje. zarządy okręgowe i po­
szczególne kola stronnictw politycz­
nych, jak naprzyklad, stronnictwa 
ludowego, zrywają ze swemi stron­
nictwami.

Ostatnio dzieje się to .samo w 
chrześcijańskiej demokracji N ie­
dawno dał temu wyraz kongre1 
'.jednoczenia zawodowego chrześci­
jańskiego, na którem Ch. D jako 
pai'tja polityczna, wyłącznie się o- 
pierala. Uchwalono, mian f wicie, 
zerwać z paitjami i rzeczowo usto­
sunkować się do poczynań rządu. 
Cc ważniejsza, zerwano z polity 
tiers twem organizacyj zawoćh 
wych, pozostawiając politykę pań 
stwa właściwym władzom państwo­
wym. Ponadto przez stwierdzenie, 
że na terenie międzynarodowym  
tylko rząd polski repreze itowat 
winien politykę Rzplitej, kangies 
ż. Z. Ch., który należy do m ędzy 
narodówki chrześcijańskich zwuąz- 
ków, niedwuznacznie p >§ ednio 
stwierdził, że Korfanty nie wahaj 
s'ę stałe dyskredytować eolskich 
władz państwowych na tym terenie

Poniósłszy taką klęskę w śr ó ' 
dziesiątków tysięcy zorganizowa­
nych w Z. Z, Ch. robotników, Kor 
fanty próbuje się ratować w samej 
partji i zwołuje kongres partyjny 
na dzień 14 b. m. do... Królewskiej 
Huty.

Jest to zbyt przejrzysty manewr; 
Cale organizacje okręgowe: war
szawska, łódzka, Małopolski Wscho­
dniej, częściowo krakowski i lube* 
ska wyłamują się. Organu lojg te 
żądają usunięcia Korfantego od 
wpływów w partji i rze -/rowega 
ustosunkowania się do rządu. K or­
fanty zmuszony więc był przenieść 
stolicę swych wpływów partyjnych 
aż do Królewskiej Kute, gdzie 
dzięki jemu tylko znanym środkom 
rozporządzą jeszcze wpływ „mi.

Zjazd się „udał". Grupa Korfan 
tego skleciła swoją większość dole­
ga! owa

W niczem to jednak nic zm ie­
niło faktu utraty wpływów w sa­
mej organizacji. Wymieniu ie wyżej 
organizacje stwierdziły, że skł. 1 
delegatów jest sztucznie sklecony 
i nie odpowiada istotnemu iklado- 
wi s>ł w  organizacjach teren -wvch

Posiada to znaczenie zasadnicze, 
ile że szereg organizacyj okręg )  
wych zapowiada, że nie podnorz.ąd 
kuje-się uchwałom, powziętym w 
Królewskiej Hucie.

Upadł wprawdzie wniosek o us ; 
pięciu Korfantego, ale upadł rów­
nież wniosek jego zwolenników o 
usunięciu czołowych działaczy chr e 
ścijańskiej demokracji, stojąe-.eh w 
opozycji do Korfantego.

Jeżeli zj- dnoczeme .m .%• *dow i 
chrześcijańskie oraz szereg organi­
zacyj samego stronnictwa Ch. D. 
również wyłamuje i żąda umnięeia 
Korfantego od wpływów w  partji, 
— łatwo się domyśleć, co pozostaje 
Korfantemu: najwyżej osoa.sta za- 

' możność, która pozwala mu jeszcze 
preparować większość w Królew  
skiej Hucie.

Niepodporządkowanie się uchw i 
łom kongresu przez szereg o^gani 
zacyj jest faktem, który musi po 
c.ia.cnąć za sobą rozłam V partji.

Tego rozłamu nie przyg..Umy­
wano. Samo życie musiało sprowa­
dzić znaczenie przewódców p a r t y j ­
nych, odznaczających się jedynie 
działalnością destrukcyjną, do wła­
ściwego poziomu: jeden za drugim 
z ostoja wodzanT bez srniji.

T to iest zupełnie zroz imiałe. 
Svtuacja dzisiejsza, w ym aga‘<ąe;i 
sharmonizowania wysiłków: całego 
społeczeństwa, nie znosi krzykaczy

i demagogów, którzy nic nie potrą 
iią  dać rzeszom praeującym Wal­
czą oni z rządem dla samej wład/y£ 
walczą nie o treść, której społeczeń­
stwo się domaga, a tylko o blaski 
władzy, której ciężarów nigdy uznać 
nie chcieli. W tej walce zain.ereso 
wani są tylko oni, spolec-. ństwo 
zaś samemu przynosi to tylko szko­
dę.

Zapóżno więc próbuje K nfąnty 
ratować swe wpływ y „rocneniem' 
większości w Królewskiej Hucia. 
Rzesze członków nie chcą i me mo­
gą dłużej słuchać cmentarnego za­
wodzenia Korfantych i odmawiają 
posłuszeństwa „większości" delega 
tów.

Im wcześniej organizacje terę 
nowe chrześcijańskiej demokracji 
powiedzą formalnie Kor fontem u 
istatnie swojo słowo — tern lepie, 
dla nich samych.

Społeczeństwo pracujące miast

i  wsi zaczęło samo oczyszczać pole 
pracy społecznej od chwastów wilo- 
rowo-korfancich.

Wyłomy, jakie dokonywają się 
w organizacjach terenowych •tron 
nictwa Indowego i cłrrze-cijińskiej 
demokracji, — tc zdrowy oodmuef 
Uąey „od dołu".

Działacze, znający dobrze sto­
sunki w chrześcijańskiej demokracji 
spodziewają się w najbliższym cza­
sie formainego rozłamu w partji. 
Formalny ten krok niezbędny jest 
dlatego, że wreszcie uwido- znione 
będzie, kto zostaje z Korfantym a 
kto z żywymi idzie naprzód - -  ku 
przebudo'vie życia społeczno-poli 
tycznego Polski, zdobywającej so 
bie mocarstwowe znaczenie w -wie 
eie i mającej wszelkie szanse wy­
kucia dobrobytu w oparciu o włas­
ne siły, o najzdrowsze elementy 
twórcze społeczeństwa po lsk ivo .

Sb R.

Żądaj, ie w  sklepach oraz budkach tytoniowych tanich a jednak 
doskonałych GlLZ do PAPIEROSÓW

„KRYZYSOWE - PASCHALSAIEGO"
pnfelko 15 sztuk — s groszy, 59 sztuk 10 groszy.

Nietrwałe dzieło Bismarcka.
Pamiętny dzień 18 stycznia 1871 r®~ 

Łu kiedy to w Wersalu król pruski 
Wlihclm I w obecności książąt Rzeszy 
Niemieckiej obwołany zestal cesarzem 
Zjednoczonych Niemiec, jest źródłem 
wspomnień historycznych dla wielu po­
lityków, uznających powtarzanie się 
zdarzeń dziejowych.

Jttanifesiaeja t:go  rodzaju dokona, 
ia iV: w dziejach Niemiec bowiem dwu 
krotnie. Po raz pierwszy uczynił to  
mianowicie król franków, Karo! Wie!., 
ki, ogłaszając w r. 804 w Rzymie nasta 
nie „cesarza rzymskiego narodu nie­
mieckiego**. Wtedy przynajmniej za­
chowano względy przyzwoitości o tyle, 
że koroną cesarską włoży! Karolowi 
ówczesny papież, jako pod względem 
formalnym jedyny legalny rozdawea 
tronów.

Mierząc rzecz tę miarą historji, po 
mimo całego hałasu i  przepychu, z ja . 
kim to zrobiono — dzieło to nie okaza 
ło sic jednak trwałem. Przyszedł bo 
wiem, eoprawda dopiero po eałem prze 
szlo tysiącleciu rok 1891, Idedy, to ów. 
eaesny cesarz niemiecki Franciszek II. 
stale podgryzany przez Prusaków,

zrzekł sic tytułu ustanowionego przez 
Karola W ielkiego i przemianował się 
na cesarza Austrji. T-.ni samem przesta 
!o istnień pierwsze eesarstwo niemiee. 
kie.

Przerwa ta  trwała atoli tylko do 18 
stycznia 1871 r., w którym to dniu pro­
klamowano^ głównie na skutek zabie­
gów ówczesnego ^żelaznego" kanclerza 
Bismarcka w Wersalu nowe cesarstwo 
niemieckie. To drugie nie, przetrwało 
jednak ani całego wieku i skończyło 
sic jeazeze większym upadkiem, niż 
pierwsz:. Ostatni eesarz niemiecki po 
niespełna 59 łatach trwania instytucji 
cesarstwa, neiekł bowiem nocą z kraju 
wśród złorzeczeń i przekleństw własne 
go narodu.

Trudno dziś przewidzieć ,ezy Niem­
cy zrobią w tym  kierunku jeszcze jed 
ną próbą. W każdym razie faktem jest, 
że Hitler nawiązał już swoje wysiłki 
do tradyćyj rzymskiej, nazywając no- 
wotworząec sic Niemcy obecnie „ trze 
ciem państwem". Po dwueh cesarstwach 
wiec, idą dzisiaj „nowe Niemcy*' HHle 
ra, których przyszłość leży jeszcze w 
mroku tajemnic.

Co mówi o Stawiskim p. Hanau, 
Oustric, Rochette.

Tygodnik paryski „Candidc" za 
mieszczą wywiad swojej korespon­
dentki na temat S taw isk iej) ze zna 
nemi z procesów i afer finanso 
wych osobistościami, jak głośny 
Rochette, Oustric oraz Mnie Ha­
nau. Szczegół pikantny: wszyscy
troje potępiają jednogłośnie Stawi 
skiego, który zdaniem ich byl 
„outsiderem" w ś wiecie finansowo- 
giełdowym,

Rochette. głośny bankier, który 
zrujnował sporo łudzi, wyraża się 
o „Suszy" tak:

„Fałszywi, podrabiani finansiści 
jak Stawiski, to ludzie, k'órych 
można wszędzie spotkać w otocze­
niu pięknych kobiet, tylko nie w 
gabinecie, przy pracy; nie mają oni 
czasu na zajmowanie się s .vojemi 
sprawami, dążą do jednego tylko 
celu: zbicia wielkiej fortuny odra- 
zu, za jednvm zamachem. Stouink; 
zdobywa sobie taki typ niekoniecz 
nie przy użyciu pieniędzy, pom a­
gała mu w tern piękne damy bo; 
k o ś ć  w rozdawaniu posad, sya-knr 
wreszcie naiwność ludzi ze świata 
parlamentarnego", .

G E R M A T O L
LECZY ODMROŻENIA

Mme Hanau sądzi niemniej su­
rowo Stawiskiego:

„Stawiski? Nic szczególnego- ro­
bi to samo, co robili przed nim inni
i co będą dalej robili. Zresztą ezło 
wiek ten robił to samo, eo robią 
wielkie instytucje finansowe, tyle 
tylko, że nie miał po swojej stronie
prawa".

Tutaj Mme Ilanau daje upust 
swojej nienawiści do banków któ­
rych była — jak twierdzi — ofiarą. 

Oustric mówi tak:
„Stawiski? Jego sprawy r!e ma­

ją nic wspólnego z mojemi To byl 
oszust. Jego interesy były oparte na 
piasku, wówczas gdy moje... Mnie 
zresztą nie interesują pieniądze zu 
pełnie, co mi za różnica, ezv mam 
30 czv 300 milionów... W iaki spo­
sób zdobywał sobie Stawiski popar­
cie polityków? Zwykłą drogą obiad, 
synekura w administracji ‘akiegoś 
przedsiębiorstwa, przyjaciółki"..

Słowem, jak wynika ze słów ty "h 
trzech asów giełdowo finansowych. 
Stawiski ni« mókł b,7Ć zalicz my do 
ei;ty tych. którym się „nie powio­
dło".

Aądaś wszgdzi*. Brostwy bwplałnle. 
l* b , .Ż tR M M O L* V/okzow „ 2-#

mmmm
WZROKI BEZROBOCIA O 14 241 
OSÓB W CIĄGU TYGODNIA.

Według ostatnieh sprawozdań z ryffi 
ku praey, liczba b zrobotnych zarejc. 
strowanych na terenie całej Polski w, 
dniu 13 bm. wynosiła ogółem 388.S38 o„ 
sób, wykazując wprost bezrobocia w cią 
gu tygodnia o 14.241 osób. W Warsza­
wie (wraz z okręgiem zarejestrowanych 
było 88.702 bezrobotnych^ t. j. o 2.749 o. 
sób więcej niż w tygodniu poprzedn*m„ 
Liczba bezrobotnych w Łodzi (wraz * 
okręgiem) wzrosła w ciągu tygodnia o 
2.530 osób i wynosiła 38.549 osób. Liczba 
bezrobotnych na Śląsku wynosiła 93.045 
osób, wykazując wzrost w ciągu tygod 
nia o 2X 9 osób.
SENSACYJNA LICYTACJA W NO­

WYM JORKU.
Córka sędziwego Johna Rockefcłłe 

ra, rozwiedziona z Mac Cormicki ra, 
ekscentryczna miljarderka, zmarła w 
ubiegłym roku, zostawiając wspaniałe, 
wprost, zbiory.

Jej specjalnością było zbieranie 
włoskich gob linów, franenskich koro 
nek, perskich i ehińskieh dywanów. Wy 
dawała na te okazy zawrotne wprost 
sumy, płacąc każdą cenę za sztukę, któ 
ic  jej sie podobały.

Owa rozrzutność była ogromnie po­
tępiana w rodzinie Rockefellerów. 
Ojciec i bracia wyrzekli sie cksccntry 
ezuej kobiety. Opowiadano sobie, że 
pod koniee życia wpadła tek dnleee w 
kłopofy finansowe, że jruciiła  sprzeda 
waó swoje wspaniale futra i meble. Ko 
Ukc-ji, jednak, nie ruszyła.

I  teraz oto, zostanie ten jej zbiór 
wystawiony na licytacje przez jej dzie 
ci, które nie podzielają pietyzmu mat,, 
ki dla kosztownych przedmiotów sztu„ 
ki.

Licytacja zbiorów pani Rockefeller 
— Mack Cormiek obudziła w Nowym  
Jorku sensacje wśród kolekcjonerów.

DZIEWICA CZY WDOWA?
Jak wiadomo, gilotynę sporządził 

we Francji, w r. 1783 dr. Guillorin. 
Dziennik londyński „Daily ltxpressśś 
odbi ra jednak Francuzowi „honor" 
wynalazcy. Okazuje się bowiem, że 
ten „przyrząd" zastosowany już byl 
przez okrutnego reg: nia Moi tona.

W Szkocji nazywają ją „dJcwką**, 
a we Franeji .^wdową*.

W muzeom narodowym starożytno 
ści w Edinbnrgu znajduje się giloty­
na Mortona. Na ostrzu jej w.dnie je na 
pis księcia szkocki go A rgylit „Oto 
najpiękniejsza dziewica, jaką kledyko! 
wit-k znalem**.

Er. Gillotin wprowadził to narzę­
dzie straceń we Francji podczas ter©„ 
ru wielkiej rewolucji. Danton zagro­
ził inu podobno więzieniem spowodu 
odmowy skonstruowania gilotyny o 
potrójnem ostrzu.

W ynalazca gilotyny, regent szkoe 
ki — Morton ,sam stracony został pod 
ostrzem „dziewicy".

GOŚĆ Z NIEBA.
W pobliżu miejscowości Bcni Na„ 

z ar w pustynnej ezęśeie Górnego Egłp  
tu spadł olbrzymi aero lit, powodująo 
olbrzymi słup dymu i wielki huk sły  
szany w proniienin 39 kro.

Cennym człowie iem w s z y ty  tj?ni ą
t i KAŻ >Y MUSI C Z Y T 5 Ć

I* R E P O R T A Ż
T Y G O D N IK  P O Ś  IP C O N Y  
ŻYCIU Ś W IA D O M E M U .
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Akcja pomocy bezrobotnym w Zagłębiu.
Z działalności miejskich komitetów funduszu pracy

w Będzinie i w Zawierciu.
Oneadai odbyło się posiedzenie liesienia pomocy bezrobotnym. Ze 

nowowybranego zarządu miejskie- oranie zagad k«in.sara La«gcrt, kto 
go komitetu funduszu pracy w Bę ry jednocześnie zapoznał zebra- 
| zjnu3 nych z celem zebrania, oraz z zada

1 Zarząd tego komitetu ukonsty niami miejskiego komitetu funda 
tuowal się następująco: kom. Rzecz szu pracy. Po dyskusji komitet zo

J *- stał zorganizowany.
po

i u u w ć u  -------------------- T x •kowski przewodniczący, insp A. Ja staJzorgamzowany. 
ni czak i radca ileehnie wi:ep.ze W skład prezydjum komitetu 
wodniczący, nacz. Kozłowski skarb wołani zostali: przewodniczmy ko.
Ti-ii. radca feaiski sekretarz, prze 
wodniczący sekcji gospodarczej 
inż. Kamiński, finansowej nacz 
boger, informacyjnej p, Worka.

Na zebraniu 'tern omawiano sze 
reg spraw, między innerni szeroko 
dyskutowano nad plagą żcbnictwa.

Ponieważ ustawowe zadania ko 
mjfetu funduszu pracy obejmują 
P ik o  pomoc dla zarejstrowanych 
bezrobotnych, a znaczna ilość osób 
biednych, nie posiadających legitv 
macyj bezrobocia, pozosta’.v alaby 
v  ten sposób bez opieki, przeto .ko­
mitet wyłonił specjalną Kimisję 
która zajmie się obmyśleniem ,sp • 
sobów, by uzyskać fundusze na po 
moc biednym, a przedewsz/stkiem 
ra  prowadzenie kuchni, której obcf 
nie grozi zamknięcie.

Komisja ta również ruzpatr.y 
wać będzie wniosek insp. Ja  ucza 
ka, zmierzający do u porządkową 
n ia  tak dokuczliwej w BęćMnie 
plagi żebractwa, drogą zarejestr i 
wania żebraków i wydania zasługu 
iącwm na pomoc miesięcznych sta 
lyćh zasiłków, zebranych drogą 
sprzedaży kart asekuracyjnych od 
żebraków. K arty  te w cenie od 1 do 
10 złotych nabywane byłyby prze-’ 
mieszkancqw i wywieszane na 
drzwiach jako ogłoszenie, że w ir 
fciciel loikaiu opłacił składkę mie 
sieczną ca biednych, a jałmużny u 
dzieła komitet, czy też. patronat o 
rÓCki nad ubogimi.

•Bezpłatny lokal na ten cel zosta- 
już upatrzony.

Należy przypuszczać, że ta k e  
postawienie sprawy dawałoby gwa 
rancję, że pomoc otrzym ają rzeczy 
wiście potrzebujący i tylko ci. któ­
rzy są. mieszkańcami Będzina. N-a- 
oływowy element, ściągający ze 
wszystkich stron do m iasta i k tó­
rym obowiązane są opiekować się 
inne gminy, zogtalby wyelimioowa 
nv.

*  #  #

Akcją pomocy bezrobotnym na l 
renie m. Zawiercia zajmował sję -od 
paru lat obywatelski miejski korni 
teł niesienia pomocy bezrobotnym 
Wiosną ubiegłego roku, z chwilą 
powstania funduszu pracy, uległ .li­
kwidacji główny komitet m esienb 
pomocy bezrobotnym, a tem samem 
uległ likwidacji mający poza sobą 
chlubne działalności miejski korni 
te t niesienia pomocy bezrobotnym 
w Zawierciu. Czynności jego w 
myśl zaleceń władz wojewódzkich 
przejął zarząd miejski, wypełnia­
jąc je ku ogólnemu zadowoleniu.

W tycli dniach zarząd miejski o 
irzymal z województwa pismo, pole 
eająee zorganizowanie miejskiego 
komitetu funduszu pracy.

Na skutek tego pisma onogdaj 
w sali r»jdv n>»« «k •> odbv* ■ <io 
zebranie .organizacyjne, na która 
przybyło około 30 osób. Większość 
stanowili członkowie b. komitetu

misarz Langert, członkowie pp. kg. 
kau. B. Wajzłer, poseł inż. Sow iii 
ski, dyr. A. Erbe i dyr. S. W eso­
łowski.

W skład wydziału wykonawcze­
go wybrani zostali pp. prezes Ho­
lenderski, dyr. Jakliczowa doktoro 
wa Jaglińska, Goroniowa, sekr. 
mag. J. Czarno ta, dr. Miciiuonske 
mecenas W. Waluga, kierownik 
szkoły Miller, J. Kania, A. Biana, 
S. Wajcen, Eljasz, Borowiecki, Do­
robisz, Kotela.

Do komisji rewizyjnej pp.: n»- 
tarjusz Karczewski, R. Szolc, doktu 
rowa Michnowska, J. Kukułka ł J 
Hajdasióski.

Towarzystwo franko - włoskie
narobiło wrzawy w całej Angiji.

Węgla! z Zagłębia Dąbrowskiego na rynku angielskim.
Jak to donosiliśmy, wielką bu 

rzę w Angiji wywołał fakt sprowa 
ózenia transportu węgła z Polsk; 
dla papierni „Bovater“. Wiadomą 
jest rzeczą, że węgiel polski jako 
ściow'0  przewyższa węgiel angielski 
i co do cen jest znacznie tańszy. Na 
skutek alarmu prasy angielskiej za­
rząd papierni .,Bovater(< wydał ko 
munikat w którym stwierdza, że 
sprowadzony z Polski węgiel odpo 
wiadal bardziej potrzebom pro 
dnkcji papierni. Jednocześnie prasa 
angielska, pod naciskiem, uderzyła 
na alarm, dopatrując się w sprowa 
dzaniu węgla polskiego do Angiji 
poważnego niebezpieczeństwa i za 
łamania się pólityki angielskiego 
przemysłu węglowego, którego poli 
tyka jak wiadomo — nastawiona 
jest całkowicie na ekspansje zagra­
niczną.

Alarmy prasy angielskiej na te ­
mat węgla polskiego trwaja w' dal

szym ciągu i niewątpliwie szybko 
się nie skończą, gdyż spodziewane 
jest nadejście do Angiji dalszych 
transportów’ węgla polskiego. Ogó 
lem bowiem zakupione zostało 8 tys 
ton. Jest rzeczą wielce charaktery­
styczną, że węgiel z Polski nie za 
kupiła papiernia „Bovater“, lecz 
kopalnia angielska, która stale do­
starcza w’ęgiel dla tej papierni.

Jak się dow iadujemy, węgiel poi 
skL który narobił tyle wrzawy w 
Angiji pochodzi z Zagłębia Dąbrow­
skiego i został nabyty w towai-zy 
stw-ie franko - włoskim W’ Dąbrow ie.

Jaki los spotka dalsze transpor 
ty węgla dąbrowskiego i czy wogól •' 
będzie możliwość ich wysłania do 
Angiji — narazle trudno przewi 
dzień. Nie ulega jednak najmniej­
szej wątpliwości, że anglicy zrobią 
wszystko, aby nie wpuścić do siebie 
dalszych transportów’ zakupionego 
w’ Polsce węgla.

Sprawa połączeń kolejowych
Zagłębie — Kielce — Radom.
Na skutek memorjału izby prze 

myślowo - handlowej w Sosnowcu, 
skierowanego do m inisterjum  komu 
nikacji w7 kwestji usprawnienia ko 
munikacji kolejowej między Zaglę 
biem Dąbrowskiem, a Kielcami i Ra 
domiem w nowym rozkładzóe jazdy 
na okres letni 1934 dyrekcja obręgo 
wa kolei państwowych w Radomiu, 
zawiadomiła izbę, że postulaty je j— 
ze względów oszczędnościowych i 
trudnych warunków7 finansowych 
PK P  — będą mogły być tylko w 
części uwzględnione.

I tak w relacji kolejowej Dęblin 
— Katowice, nie uwzględniono po 
stułatów7 iżby co do opóźnienia od 
jazdu pocia«m 'Nr 91 ii.MHh.-i — Ka 
lowioe z godziny 3-ej na 6—7-ą, wa 
hec czego komunikacja Radomia z 
Sosnowcem w. dalszym ciągu pozo 
staje niezmiernie niedogodną

Natomiast uwzględniono wuio- 
-iok izby, co do uspraw7nienxa komu­
nikacji Katowic z Radomiem (który 
szedł w7 tym kierunku, aby bieg 
pociągu Nr. 22 Katowice — Kielce 
wychodzącego z Katowic o godz 

fi.32, przedłużyć do Radomia), prze­
widując w nowym rozkładzie ja ż iy ' 
uruchomienie pociągu Nr. 24 K ato­
wice — Dęblin, który wychodzić mę. 
cizie z Katowic o godzinie 4.05, a 
przyjeżdżać do Dęblina o godz T6.5L 
Dotychczasowy pociąg Nr. 22 bę­
dzie wychodził z Katowic o godz. 
3.30, a przybywał do Kielc o godz 
7.40. Reszta połączeń pozostanie be/ 
większych zmian.

W końcu dyrekcja projektuje 
wprowadzenie w nowym rozkładzie 
bizdy wagonu bezpośredniej kom u­
nikacji Katowice — Radom ~  W ar 
rzawm przy pociągach Nr. 913 i 914

STRAJK PROTESTACYJNY NA 
KOP. ,.PODREDEN« W GOŁO 

NOGU.
Wczoraj rano wybuchł 24-godzif. 

ny t r a j k  aa kopalni „Podredeu* 
w Goi nogu przeciwko ustawie .sen 
łeniowej ubezpieczeń spińe-znycb. 
Zastraj kowala .cała załoga w licz­
bie -81 robotników. S trajk  miał prze 
bięg spokojny.

Ciekawa wędrówka kaczek od piwa
z książęcego browaru do browaru 

lir. Renarda.
Dyrekcja browarów’ ks Pszczyn 

skiego. w Tychach zgłosiła policji, 
że niejajri B. P., właściciel rozlewni 
piwa w Król Hucie sprzeniewie­
rzył 49 beczek od piwu, wartości 
3.000 złotych.

W  toku dochodzeń ustalono, że 
właściciel rozlewni becżki ;te sprze

K ALEN D A R ZY K

Styczeń

.18
Czwartek

Dziś: Pryakl panny 
Jutro. Henry iia b, 1 Ferdynanda 
Wschód słońca: 7. 16 
Zachód słońca: 15.53

RAOJO
WARSZAWA. "-: - 

Czwartek, 18 stycznia.
7.00. Sygnał czasu. 7.S5. Gimnastyka.

7.20. Płyty. 7.85. Dz. por. 7.4U. P łyty. 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 1140. 
Codz. Przęgl. Jt*rusy Polsk. 1150. Zycio 
art. stolicy 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
P łyty. 12.80. Kom. meteor. 12.35. 11-ty 
koncert szkL z Filii. Warsz. 14 00. Dz. 
poludn. 15.25. Wiad. o eksporcie polsk. 
15.30. Kom. gospod. 15.40. Houcert zesp. 
solowego. 16.40. Aktualne zagadnienia 
na terenie międzynarodowym. 17.25. Re 
cital śpiew. 17.50. Nowiny roln. 19.00. 
Program  na dz. nast. 19.05. iiozinanoś 
cL 19.25. Odczyt aktualny. 19.43. Kom. 
sport. 19.47. Dz. wieez. 20.00. Myśli w-y 
brane. 20.02. Muzyka lekka 21,09. 
Skrzynka poczt. 21.15. 21.15. Muzyka Lk 
ka. 22.00. P łyty. 23.00. Kom. meteor, i 
kom. polic. 23.05. Muzyka tan.

WARSZAWA.
Piątek 19 B.ycznia.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka
7.20. P łyty. 7.35. Dz. poranny. 8 00. P ro­
gram na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
Koncert zespół, jazzowego. 12.30. Kom. 
meteor. 12.55. Dz. poludn. 15.25. Wiad. o 
eksporcie polsk. 15.30. Kom. gospod. 
15.40. Koncert ork. ludowej. 16.40. Prze 
gląd wydawnictw. 16.55. Duety wokal­
ne. 17.20. Tr. ze Lwowa. 17.50 Pogad. 
roln. 18.00. Odczyt dla nauczycieli. 18.20 
Na herbatce tańcującej. 19.00. Program  
na dz. nasu 19.05. Rozmaitości. 19.20. 
Dokąd jechać w świąto? 19.25. Feljetoo 
aktualny. 19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. 
wieez. 20.00. M yśli wybrane. 20.15. 15.ty 
koncert syml. z Filh. Warsz. 22.40. Mu 
zyka tan. 28.00. Kom. meteor, i kom. po 
licyjny. 23.05. Muzyka tan.

KATOWICE.
Czwartek, 18 stycznia.

7.00. A ud. poranna. 11.35. Program  
na dz. bież. 11.40. Codz. Przegl. Prasy 
Polsk. 11.50. Kom. memor. 11-58. Sygnał 
czasu. 12.05. P łyty. 12.30. Tr. z W arsz.
15.20. Kom. gospod. 15.25. Tr. z Warsz. 
16.55. Koncert kam eralny. 17.25. Reei- 
tal śpiew. 17.50. Płyty. 18.00. Tr. z W ar. 
sza wy. 19.00. P rogram  na dz. nast. 19.05. 
Rozmaitości 19.10. F e lj ' tan sport. 1.9.25 
Odczyt z Warsz. 19.47. Tr. z Warsz. 21.00 
Prof. St. Ligoń odpowiada na listy 
21.15. 'Tr. z Warsz.

dal za 449,75 zł. do browaru Gwaro 
ctwa hr. Renarda w Sosnowcu, 
gdzie zdołano odebrać 13 beczek. 
Resztę zaś dyrekcja, browaru hr. 
Renarda zobowiązała się oddać bro 
warom książęcym w -późniejszym 
terminie.

I  mnie*
(k) Morderstwo przy kieliszku. One 

gdaj we wsi Brochłin, po w. włeszezow- 
skiego, Michał Kał, syn jego Stefan 
i Karol Jądras, bądąc w stanie pijan.ym 
wszczęli sprzeczką w Emilem M igdal- 
skim, mieszkańcem Janowa.

Sprzeczka zamieniła siq wkrótce w 
krwawą bójkfi podczas której Migdal- 
ski został .ciężko .poraniony .nożami i w 
drodze do szpitala zmarł.

.Rałów i Jqdr. sa ar.eaztowauo i osa­
dzono w więzieuiu..

(k) Bandyei uzbrojeni w karabiny 
kradli gęsi. Ouegdaj około godz- 11 w 
noęy we wsi Łężyce pow. opatowskie­
go, trzech bandytów uzbrojonych w ka 
rabin zakradło siq ua podwórze gospo 
d a rs i J a n a  Nowoccnia. eclem dokona 
u La kradzieży gęsi.

Gdy Nowociuń na skutek ujadania 
.sów wyszedł m podwórzB wraz z sy_ 

nem i córkami, wówczas jeden z bandy 
tdw wystrzelił 3 razy z karabinu, po 
caem bandyei zabrali 2 gęsi i zbiegli.

(U) Skradli ma sau k t Kolasiński 
Włodzimierz, zam. w Kielcach -przy ,u-l- 
Prostej nr. 19 — zameldował, że dnia 
i4 hm- na stad jonie przy schroniska 
narciarskim  w Kielcach pozostawił 
chwilowo sanki dziecinne poliiurowa- 
ne .,zaś sam wszedł do tego schroniska. 
Gdy po upływie godziny wyszedł — 
stwierdził brak sanek, które skradł mu 
nieznany oprawca.

.Skradzione sanki przedstawiały war 
tośc 25 zł.

(k) Gdy fryzjer jest pijany. Łokieć 
Manela, yarn- w Kielcasch przy  ul. Sion 
kicwicza nr. 46, zameldowała ,żu Topol 
ski Zygmunt., z zawotln fryzjer, zam. 
przy nl. Lipowej nr. 9, bqda> w ktanio 
podchmielonym — rozbił laską rekla. 
mowy szklany szyld -firmy „Schanie- 
wa‘‘, wart. 125 zł. B
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Z x m ilębia.
T E  A T  U M I K J S K I  

W SOSNOWCU-
Czwartek, d a ia  18 boi. o godz. 20.15 

„Zażarty Autoinobilista**. Ceny zni­
żono od 50 g r  do 2.80.

p iątek , dn. 19 l in . u godz 20. in. 15
Goaeinny w ystęp zespołu żydowskiego 
na  czole z p. Sandlom m .

 oOo -
 . Odwołane zebranie w Sosnowcu.

ja rząd kola środowiskowego in teligen 
,.ji p racu jącej p rzy  radzie powiatowej 
. BW R. w Sosnowcu podaje do wiado 

ości członków, żo zapowiedziane ze 
ranie dyskusyjne na dzień dzisiej­

szy, tj. 18 bm, z przyczyn od zarządu 
niezależnych, nie odbędzie si®.

Zebranie to na ten sam  tem at odfc® 
się dnia I-go lu tego b. r.

0 godzinie 7 m inut 80 wieczorem w sali 
związku zawodowego pracow. ubezpie 
ezeó społecznych w Sosnowcu przy 
ul; K o łłą ta ja  nr. 17.

— Zjazd delegatów zespołów te a tra i 
nyeh z te renu  pow, będzińskiego w 
-Dąbrowie. Dn. 21 bm. o godz U  w lo 
kalii szkoły powszechnej nr. 5 w Dą­
browie Górniczej odbędzie aię zjazd 
delegatów  zespołów tea tra lnych , z 
ceresu pow iatu  będzińskiego. P orzą . 
dek obrad  p rz  'w iduje; zagajenie, wy 
bór prezydium  zjazdu, re fo ra t organie 
zacyjuy, dyskusje  i  utw orzenie związ 
ku tea trów  ludowych, w ybór władz 
zw iazto  wolno wnioski.

— Koncert — r a u t  w gim . S taszica 
w Sosnowca. W  sobotę, 20 Im . o godz. 
8 wieczorem, w sa li g im n. Staszica, 
u rządzają  p an ie  Winecntki. ż Pogoni i 
x£, S ielca — koncert — ra u t z tańcam i 
: l.ridg-U m . W  części koncertow ej u- 
fiział biorą; u ta len tow any  p ian is ta  
prof. S tan isław  B ielicki, k tó ry  odegra 
kilka utw orów  Szopena; p. M iguel, 
absolw entka konserw a tor ja m  lw ow ­
skiego odśpiewa szarug a ry j z oper, 
oraz g rać  będzie k w arte t p. B raunera . 
Do tańca p rzygryw ać będzie doskona- 
la o rk iestra  akadem ików  z Dąbrow y. 
Sal" dobrze ogrzane. B ridge. B ilety  po 
yrzystąpuej cenie 4, 8 i 2 zŁ do naby 
eia u p. Czechowskiego, u j a u  gospo­
dyń oraz w dniu koncertu przy w ej­
ściu na salę. P iękny  cel i św ietnie za 
pow iadająca się zabaw a niechaj ścią­
gną w sobotę do gim nazjum  Staszica 
wszystkich w rażliw ych na ludzką bi® 
aę, oraz tycli k tórzy  p rag n ą  praw dzL 
wio k u ltu ra ln e j rozryw ki w dzisiej­
szych kryzysowych czasach.

— Gwiazdka w szkole specjalnej 
przy szkoło powszechnej nr. 6 w So­
snowcu odbyła się  w obecności, dyr. 
Tomaszewskiej kiorowniczKi szkoły, 
rodziców i nauczycielstw a. P ro g ram  
uroczystości w ypełniały : „Ja3ołka“ , 
w w ykonaniu uczniów szkoły specjal­
nej, deklam acje i śpiewy. Po popiso 
wyeh wszystkie dzieci szkoły zostały 
obdarowane słodyczami, żywnością i 
odzieżą.

K ierowniczka szkoły składa ser­
deczne podziękowania p. dyr. Tom a­
szewskiej, uczenieoin gim . E. P la te r 
oraz szkołę ćwiczeń przy państw, som. 
naucz, rnęskiern, k tóre  z ochotą przy' 
szły nam  z pomocą m aterja tną , umoż 
liw iając w ten  sposób wiolu dzieciom 
jaisze uczęszczani© do szkoły,

— Zabaw a taneczna straż!" huty  
Bankowej. D nia  20 tj .  w  niedzielę 
(teraniem. s traży  ogniowej h u ty  Ban 
ko woj w Dąbrowie urządzona zostanie 
zabaw a taneczna z a trakcjam i,

Zaproszenia w ydaje zarząd straży,
— O płatek CKS. W  niedzielę 21 bm. 

CKS, organizuje w sa li klubu urzędni 
ków na  S a tu rn ie  trad y cy jn y  opłatok 
i ła  swych członków i  sym patyków ,

— Z asypany w bieda szybie pod Cze
1 dzią. W czoraj przed południem  bie 
Ja^- szybikarze, w ydobyw ający wę­
giel na  terenach sp. akc, Giesche w K a 
cowicach, pod S a tu rnem , byli św iadka 
xnL niebezpiecznego oberw aniu  się zwa 
<u piachu, k tó ry  p rzysypał jednego z 
oezrobotnych. N a krzyk przysypanego 
/•biegli się koledzy i wydobyli go z pod 
zwałów piasku. Nazwiska u ratow ane­
go nie zdołano usta lić  jest to jeden z

-,hr> nvch 7, Milowic,

Akcja pomocy biednym
w Czeladzi.

Komitet niesienia pomocy bied­
nym i bezrobotnym w Czeladzi na­
dal sprężyście prowadzi wydawanie 
gorącej straw y w kuchni, Akcję do­
raźnej pomocy bezrobotnym i akcję 
dożywiania biednej dziatwy w szko 
laeh. Źródłem dochodu komitetu 
jest pow. fundusz pracy w Będzi­
nie, tow „Saturn** i magistrat oze- 
b dzki. W uh. miesiącu z kacnm no 
mitotu wydano 254 rodzinom i sa­
motnym i4724 obiady po 547 dzie-
nie.

Ponadto w miesiącu sprawoz­
dawczym wydano bezrobotuym naf 
tę- ehleo, kw ity na żywność iraz za 
kończono akcję ziemniaczaną. Naf­
ty wydano 797 litrów 581 rodzinom, 
kwitów żywnościowych 712 rodzi­
nom na ogólną sumę 1982 'J  i 3710 
kg. chleba 446 rodzinom. Akcją 
zienmiaLzaną objęto 1576 osób. przy 
czem wydano 9 wagonów kartofli 
czyli 1110 metrów. Z 444 mtr. kapu 
sty przydzielono 02 mtr. komiteto­
wi na Piaskach, resztę tj. 3Q2 mtr. 
rozdzielono między 646 bezrobot­
nych.

W czterech szkołach i przedszko 
lach od 15 grudnia 1933 r. zwiększo

no dożywianie dzieci z 473 lo  673
dzieci.

Ogólny koszt dożywiania wraz 
z mieszanką kawowo - cukrową, o- 
trzymaną z pow. funduszu pracy  
wynosił S10 zL N a okres zimowy 
zaopatrzono 100 dzieci w  obuwie i 
30 dzieci w ubranka. N a ten cel 
komitet z własnych funduszów prze 
znaczył 500 zł., tow. „Saturn" 300 
zł., m agistrat 230 zł., komitet li K.wi 
daeyjny obchodu ii-g o  listopada 
103 źł„ fabryka „Józefów" 70 zł. i 
koło górników z przedstawienia S0 
zł. Razem 1283 zł. Obuwie i ubranka 
wykonano na obstalunek. Dla ,,Kuź 
niev“ z której korzystają bezrobotni 
wpłacono 50 zł. Na utrzymanie kuch 
ni i na akcję dożywiania dzieci 
szkolnych tow. „Saturn" wraz i  ro­
botnikami i urzędnikami wpłaciło 
1600 zł. m agistrat 500 zł. N a pomoc 
doraźną pow. funduszu prący przy 
dzielił w  gotówce i w  postaci ziemnia 
k 'w , kapusty, cukru, mąki, na fry o- 
ra.z mieszanki kawowo - cukrowej 
na ogólna sumę 7.883 zł.

W najbliższych dniach .odbędzie 
się zebranie, na którom nastąpi 
przejęcie agend od komite+u niesie 
nia pomocy biednym przez fundusz 
pracy.

Stwórzmy zwiazeK teatrów ludowych!
Pi-zeglądając prasę codzi- nną, z 

przyjemnością konstatujemy fakt, 
ze w Zagłębiu powstają w szybkiem 
tempie organizacje, zajmujące s.ę 
propagowaniem sceny amatorskiej. 
Zjawisko to możemy obse-.wowae 
zwłaszcza w chwili .obecnej, kiedy 
w ystawia się  tak popularne Jaseł­
ka1'. Z mnogości wielobarwnych 
afiszów, zapraszających publicz­
ność na widowisko, możemy wnios 
kować, że życ-ie teatralne na terenie, 
naszege Zagłębia rozwija się zupeł­
nie dobrze, a to dzięki pracy utalen­
towanych działaczy, którym zależy 
na uspołecznieniu szerokich mas a 
zwłaszcza młodzieży robotniczej, 
garnącej się tak chętnie do pracy.

11' dziedzinie teatru ludowego w 
ciągu piętnastu lat zrobiono już b.i" 
czo dużo, ale nie znajdujemy nigdzie 
takiego optymisty, któryby 'miało 
wystąpił z twierdzeniom, że w ehwi 
li obecne i wszystko zostało dopro­
wadzone do doskonałości i że w y­
starczy spocząć na łaurach, a scena, 
zasilona zastrzykiem energii p > 
przednich kierowników, będsie się 
samorzutnie rozwijała w dalszym  
ciągu. Codzienna obserwac ja Gwier 
dza. że są jeszcze dziedziny w któ­
rych wytrawne oko znawcy widz' 
szereg poważnych niodocągnieć. 
powstałych z niedostatecznego pr^y 
gotowania reżysoró,w. bądź z nie- 
"aaiomości naprawdę wartościo­
wych utworów, nadających się lo  
wystawienia na deskach teatru arna 
torskiegc. Reżyserowie, zwłaszcza 
w zapadłych wsiach, muszą walczyć

z przeciwnościami natury teehrdcz 
ncj. nie mogą obejść się bez wypo 
zycząlni kostjumów, nie są w i teinie 
podołać zadaniom charakteryzacji. 
Wierny z doświadczenia, że w razie 
niesprzyjających warunków drob­
nostka decyduje nieraz o zniszcze­
niu długotrwałego wysiłku -ożyse­
ra . amatora. Ogólnie daje się od- 
ezuwać brak organizacji naczelnej, 
któraby trzymała dłoń na pulsie 
życiu teatralnego, rozwijającego się 
w pow. będzińskim w przeszło 2uó 
sekcjach.

Chcąc usunąć powyższe braki; 
sekcja teatrów i chórów, j iko ko­
mórka składowa powiatowej ko­
misji społeezno-oświatowej oosla- 
nowiła powołać do życia instytucję, 
skupiającą w szystkie organizacje, 
ł tore uprawiają na swym terenie 
scenę amatorską. Instytucją tą bę­
dzie związek teatrów ludowych. <Je- 
lem wyboru władz i omówienia naj­
ważniejszych zagadnień, dotyczą­
cych prac w kierunku podniesienia  
poziomu teatru ludowego w naszym  
powiecie, zostanie w  dn. 21 b. m. 
zwołany do Dąbrowy Górniczej 
zjazd przedstawicieli zainteresowa­
nych organizaeyj społecznych- Za­
proszenia zostały już rozesłane, aie 
wskutek trudności, powstałych przy 
kompletowaniu spisu, mógł zajść 
wypadek, że jakaś instytucja nie 
została umieszczona w rejestrze, 
więc tą drogą zapraszamy nn zjazd 
i te związki, które zaproszeń nie 
otrzymały.

Kazimierz Olszewski.

Półkolonie zimowe związku pracy 
obywatelskie! kobiet w Sosnowcu.
W czasie 3-tygodniow ych te r ji  uowo 

rocznych ZPOK. w Sosnowcu przyszedł 
z pomocą biednej dziatw ie szkolnej, o r­
ganizu jąc pókołonjo zimowe Gdyby 
były  możliwości finansow e związek zor 
ganizow ąłby pólkolonje w k ilku  pu n k ­
tach, z braku  jednak  funduszów urzą 
dzono tylko jedną pólkolonje ; w ybrana 
na nią najbiedniejszą dziatw ą z dzielni 
cy  8  rod ul i.

Zawsze przychylno i czynne ustosun 
kowanie si® do tak ich  prac kierów  szko 
ty  p. 1'. O learczyka i p. R. Z aw adzkie, 
go zdecydowało o m iejscu oółknlonji 
w szkołach powsz. nr. 22 i 10. Z pólkolo 
n ji korzystało 220 dzieci, k tóre o trzym y 
w ały  codziennie na  śn iadan ie  kubek 
m leka i bułkę, a na obiad zup® i chleb.

Poza tein wszystkie dzieci, pod opie­
ką 2 św ietliczanek i nadzorem  zarządu 
ZPOK. i kierow niczka sz io ły , spędza­
ły  wolny czas od nau k i na zabaw ach, 
graeli, ślizgaw ce i saneczkach.

Rodzice i opieki szkolne sk ład a ją  za 
naszem pośrednictw em  podziękowania 
związkowi p racy  obyw atelskiej kobiet 
w Sosnowca za urządzenie pótkolonji.

Popierajcie L O.P.P.

Z ŻYCIA LEG JONU MŁODYCH W1 
CZELADZL

L egjon m łodych w Czeladzi w ykazu 
je dość in tensyw ną działalność. W  nad  
chodzącą niedzielą o godz. 3 popol. W 
lokalu  „Kuźnicy** odbędzie si® z oka­
z ji zakończenia k u rsu  kandydackiego 
ś lu to w an ie  członków leg jonu  m łodych.

Z dniem  1 lu tego br. w szkole przy  
ul. Bądzińskiej nastąp i otw arcie k u rsu  
s tenog rafji, zorganizow ano przez lo- 
g jon  m łodych w Czeladzi dla członków, 
i pokrew nych organizaeyj na teren ie  
Czeladzi.

W yk łady  odbywać si® będą dwa ra  
zy tygodniowo.

Z apisy  p rzy jm uje  codziennie B. P ią  
tek w filji „E xpresu  Zagłębia** od g. 
4 — 5 popoŁ

 nO o----------
ZW YRODNIALEC.

Wł. Kaczmarczyk, lat 30. zam, 
przy ul. Sobieskiego 4 w  Dąbrowie, 
zwabił óo ustępu 11-letnią dziew­
czynkę, siostrę swojej żony i tam  
dopuścił sie n a  niej gwałtu Kacz­
marczyka zatrzymano. Z w v rodnia- 
lec odpowiadać będzie przed sądem.

 KH----
— O płatek koła BBW R. w Goł°nogu

Koło BBW R. w Gołonogu urządziło
trad y cy jn y  opłatek. W uroczystości 
te j m iedzy innym i wzięli udział pp.: 
przedstaw iciele ra d y  pow iatow ej B.B, 
W.R. d y rek to r M azur, naczelnik Na„ 
wrocki i sądzia D ura j.

N astępnie  dyr. M azur w ygłosił o_ 
prezes koła R. Brzeziński, poezein po 
odegran iu  hym nu narodowego obecni 
złożyli sobie wzajemne życzenia.

N astępnie  dyr. M azur wygłossil o- 
kolicznościowy re fe ra t, poczem p rzy  
zapalonej choince odśpiewano kolendy.

W  m iędzyczasie p. N aw rocki w kod 
cu swego przem ów ienia w im ieniu  ra  
dy pow iatow ej w yraził uznanie wła­
dzom kola za zorganizow anie uro_ 
czystości.

— Nowy zarząd św ietlicy  m iejsk ie j 
w Czeladzi. O negdaj o d b y ło  si® walno 
zebranie członków św ietlicy m ie jl  
skioj im. St. Żeromskiego w Czeladzi, 
n a  k tórem  po złożeniu spraw ozdania % 

działalności, dokonano w yboru no­
wych władz św ietlicy. W  skład nowe 
go zarządu wchodzą pp. M. Szczerba— 
prezes, H. L ibiszew ski — wiceprezes, 
Z. Solarzów na — sekretarz, St. M y- 
słek — skarbn ik  M. Cholewa — go. 
spodarz. Zastępcy: G. W aioehówna, 
R. Sypień, B. Nocoń. Do kom isji rew i 
zy jnej w ybrano pp.: B. D udzińską, St, 
M ajcherezyka i  J .  Szlefarskiego.

W sobotę 20 bm. o godz. 18 św ietli­
ca w lokalu  w łasnym  urządza d la  
członków i ich rodzin trad y cy jn y  opla 
tek z choinką.

— Pow iesił si® na  strychu . W  Be* 
dżinie bardzo często m ożna było spot­
kać na ulicach m iasta  starszego już 
wiekiem  mężczyzn® M oszka Brodora. 
Starzec ten od dłuższego czasu zd ra­
dza! chorob® um ysłow ą. O negdaj ra j .  
no Meszek B roder dostał silnego a t a. 
ku nerwowego. Poszedł on na strych  
domu nr. 45 p rzy  ul. M odizejow skiej
i powiesił si® na sznurze.

Zw łokam i sam obójcy zaopiekow ała 
si® rodzina.

— K radzieże. O negdaj z m ieszkania 
Ł ai B ursztyn, zam. przy  ul. Zam kowej 
15 w Będzinie skradziono garderób® 
w artości 200 zl.

Togoż dnia  do m ieszkania IL  Kotu 
ły  zam. p rzy  ul. N arutow icza 28 w Dą 
browie dostali si® złodzieje i sk rad li 
.900 zł. gotów ką, garderób®, nakrycie  
stołowe oraz inno drobno rzeczy, ogól 
noj w artości 1640 zl.

— Z ł°dziejki 44(1 zł. w rękach  policji 
D onosiliśm y w czoraj o kradzieży MO 
zł. ślązakow i K arolow i G racy w m ie 
szkaniu  B orensztajna przy ul. O stro , 
górsk iej w Sosnowcu przez dwie n ie­
znane p ro sty tu tk i. P o lic ja , po prze- 
prowadzonem  dochodzeniu, u sta liła , żc 
Grac® o krad ły  S tan is ław a Z aw alska i 
P e trone la  Sktira, obio zam ieszkałe aa 
„O siiojgóroe4*. Przekazano je  do dy­
spozycji s®dziego śledczego,

— Spłonął dom w W ojkow icach K o 
ścielnych. W  zabudow aniach M a rja n a  
Kozła w W ojkow icach K ościelnych *yy 
buehł onegdaj pożar, przyezem spło­
nął dom i  chlewik.

W ypadku z ludźm i n ie było.



N i  17

Str. 6

— U siłow ał otruć się  esencja octo­
wą. M ieszkaniec Dąbrowy, JojsyP  
L ustm an usiłow ał ouegdaj popełni 
Bamobójs wo, w ypijając esencji octo 
wej. D esperata pozostawiono na nai- 
sa-j kuracji w domu. Powodem  targ  
nięeia  się  na życie była przewłok o 
choroba płuc.

 oGo —Z Zawiercia.
(z) K u rsy  gospodarczo - oświatowe 

w Mierzęcicach. W  rucbliw cm  kole go  
spodyń w iejsk ich  w M ierzęcicach odby 
ly  sic  5_dniowe kursy gospodarczo - 
ośw iatow e, obejm ujące szereg zagad  
nień z dziedziny gospodarstwa dom o. 
w ego oraz zagadnienie rolniczo - ogro
dnicze. ,

W ykłady z dziedziny gospodar­
stw a dom owego prowadziła instr, 
kół gospodyń w iejskich, P K. Uy-
m iszkiewiezówna. R eferaty  rolniczo- 
o .odaieze w y g ło sili m str p. P- J- 
Czerski i Drej. Zajęcia praktyczne
dla gospodyń odbyw ały m  w godzi 
naeh przedpołudniowych i brało w
nich udział 25 gospodyń. Po zaję­
ciach praktycznych gospodyń od by 
w ały sie  w ykłady ogólne, na których  
frekw encja dochodziła do 200 osob. U  
dniu zakończenia kursu odbył sic 
jednocześnie trad ycyjny  opm tek ko 
ła gospodyń w iejsk ich , w którym  rów  
n ież wziął udział zarząd m iejscow ej 
straży pożarnej.

(z) Pom oc bezrobotnym  na styczeń. 
Od kilku dni w'śród bezrobotnych za 
w iereian krążyły uporczywe pogłoski, 
jakoby akcja pom ocy bezro! otnym   ̂na 
styczeń  ulec m iała znaeżopm u zm niej. 
szeniu. Opowiadano, że bezrobotni o- 
trzyinają w styczniu  ty lko  po 3 klg. 
m aski żytn iej na osobą. W  zw iązku z 
tein zw róciliśm y się  z zapytaniem  do 
kom isarza L an g-rta , który uśw iadczył 
nam, że pogłoski to są fałszyw e, gdyz  
akcja ua styczeń będzie niem al w tej 
sam ej w ysokości, co i w grudniu, nie 
otrzym ają b'zrobetn i ty lko  m ydła i 
cukru. Objęci doraźną, pomocą bez­
robotni o irzyu iają  na jedną osobę: 6
kg. mąki żytn iej, 2 kg. mąki pszennej, 
1 kg. grochu, ćw ierć kg. słoniny, 
ćw ierć kg. m ieszanki kawowo - cukro 
wej i ćw ierć kg. mli

P rzygotow ania do rozpoczęcia akcji 
styczniow ej trw ają już od paru dni, 
sumo zaś rozdaw nictw o rozpocznie sie  
około 23 bm. Poza tern otrzym ują obe 
cnie bezrobotni wągiel na styczeń w 
w ysokości 100 /g .  na m niejszą rodzi­
ną 5 150 kg. na większą rodziną.

Kilofem w czaszkę
Tragiczny spór o miedzę w Skale

Z Olkusza

Spraw a usiłowanego skrytobój­
czego morderstwa w Skale między 
rodzinami Mosurków i Srebro ickich 
na tle zatargu i miedzę, byta w.czo 
ra j przedmiotem rozważań w sosno 
wieckim sądzie okręgowym.

W czasie, kiedy Mosurkowie o 
gradzali swój plac, pogwałcając pra 
wa sąsiadów —• Srebrnickiih, wy ni­
kła między nimi bójka, która zakoń 
czyla się tragicznie.

‘ Przebywający wówczas u rodzi­
ny 24-letu* Paweł M ia re k , mieszka 
nie® Sosnowca (S tara  13), znany w 
Sosnowca łmiwiee, zaszedł jednego

ze Srcbrnickich — Michała — z tyła 
i uderzył go kilofem w tyl czaszki.

Skutki uderzenia były fatalne
Nieprzytomnego i zalanego 

krwią Srebrnickiego, przewieziono 
do szpitala w Krakowie, g Izie ura­
towano mu życie, dzięki natych­
miastowej trepanacji kości czasz- 
ko wej*

Sąd skaza! niedoszłego zahójeę 
na dwa lata więzienia, aresztując 
go z miejsca. . . . ,

Mosurek osiadł w więzieniu bę­
dzińskiemu

„Anla“ i je] pamiętniki
Zmarła dama dworu carowe!

Z Londynu nadeszła wiadomość, 
że zmarła tam przebywająca na e- 
migTaeji wierna dama dworu caro 
wej rosyjskiej, Anna Wyrubowa-

Nazwisko to jest dobrze znane 
czytającej publiczności, gdyż nie­
jednokrotnie pisano o pam iętni­
kach W yrubowej, które wydala pt. 
„Blaski i nędze rodziny Romano 
wów“.

Pam iętniki te, mimo, że pisane 
ogromnie stronniczo i zawierają 
wiele tendencyjnie fałszywych wia 
domości, sa jednak dotychczas, naj 
lepszym obrazem życia dwom Mi 
kola ća II.

W edług powszechnego mniema

i e a H u n K  
Matki!

żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hvgjeniezn. przy- 
sypki d!a dzieci

Puder  „Dzidzi”
(2 Kogutkiem)

utrzym ującej eia 
lo dziecka w zdro­

wiu i czystości.

m  wmmmmmam
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nia. Wyrubowa, która przybyła na 
dwór ostatniego cara jeszcze jako 
m!oda dziewczynka (była córką na­
uczyciela muzyki, T anejew i) była 
tą, która zanoznaba carową z Rasnu 
tinem. Gdyby tak  było istotnie, 
na W yrubowej ciążyłaby wielka 
wina. Ale Wyrubowa, pieszczotli­
wie nazywana przez carową „Ania“. 
wypierała się tego faktu w swych 
pamiętnikach. Twierdzo ona. że Ra 
sputin dostał się na dwór carski 
własnemi silami tylko nas ku tek te 
go, że podczas choroby Aleksego w 
proroczej depeszy przewidział dal­
szy przebieg choroby i doradził by 
„lekarze przestali go męczyć" Od 
tej chwili carowa ślepo wierzyła 
mnichowi i żadna siłą nie była w 
stanic iei go obrzydzić.

W vrubowa lw ia przy dworze car 
skini już w czasie wóińy ros' .pko 
japońskiej w 1904 roku, pot&ni to- 
warżySzida cevowej wł je j wszyst­
kich podróżach.

Była jedną z tych osób dworu, 
które do końca zostały wierne car 
skiei rodzinie,

Gdy wybuchła rewolucja, uwię 
ziono ją w twierdzy Pietropawło <y 
skiej, ale potem odstawiono do gra 
nicy. Na granicy aresztowano ją 
po raz drugi i dłuższy czas • rzesio 
działa w więzieniu pod grozą śmier 
ci. Udało je j się jednak, wydostać 
i aż do śmierci mieszkać w Londy­
nie.

(ol) U*npeh>iająec w ybory aoltysów  
i  podso!tyBów, na skutek  zgłoszonych  
sp r z e c iw ó w , w Dlużcu, D om aniew icach  
igm . D łużee), Golaezewaeh igua RaU-, 
pztyn), B orze B iskupim  <gm. BoJesła w)B 
Jezioro wicach (gm. Żarnowiec), K a r li, 
n ie  (gm. O grodzieniec) i  Minouze, oaby- 
jy się  w dniu wczorajszym .

D zisia j odbędą się  w ybory do rady  
grom adzkiej w  M aloszycach, gm. Żar­
nowiec.

(ol) W znowienie pracy w fabryce  
„O lka8*44. Po blisko m iesięcznej przer­
w ie, w dniu w czorajszym  w znów .ona  
zesta la  praca we w szystk ich  oddzia łam  
fabryki „Olkusz" (W estena). Przerwa w 
3 racy spowodow ana b yła  brakiem  zamó 
wioń i  rem ontem  w fabryce.

fol) Pom oc bezrobotnym , ś lą sk ie  ko 
paln ie i  cynkow nie (S< iuowieckie to  
w arzystw o) zaw iadom iło wczoraj po 
w iatow y kom itet funduszu pracy w  
O lkuszu o przeznaczeniu dla b. swoiefa 
pracow ników  kopalni rudy w B olesła  
w iu  21 t . w ęg ła  z kopalni „Andaluzja*4.

(ol) 5-cio lecie SM P. W  Sutószow ej 
odbyła się  w u b ieg łą  n iedzielę uro­
czystość z okazji 5_cio le tn ie ! egzysten  
e j i SM P., założonego przez poprzednie 
go proboszcza, ks. Jabłońskiego. P o  
nabożeństw ie, odprawionem  na inten  
cję stow arzyszonych, odbyła się  defi 
lada, p rzyjęta  przez obecnego ks. pro 
boezcza D anielew ieza i p a.rona ks. 
M raczkow skiego. W ieczorem  akade, 
ni ja  z przem ów ieniam i: ks patrona i  
druhów, deklam acjam i i  odegraniem  
sztuki „Pasterz".

(ol) Pow rót p. B ron isław y O negdaj 
w róciła  do domu po k ilkudniow ej n ie  
obecności p. B ronisław a N., oskarżona  
przez sw ego ojca o f lir t  z meżem star  
szc-j córki^ o czem p isa liśm y  kilka dni 
tem u. P . B ronisław a w yjechała  w dn. 
11 bm. do Sosnowca, rz'kom o dla w y  
szukania sobie pracy, której jednak  
n ie znalazła. Z nwagi na oskarżenie  
ojca, policja w dalszym  ciągu  prowa 
dzi dochodzenie, celem  zbadania nie­
m oralnych stosunków  w rodzinie N.

włosów ,r r e’
— łysienie usuwa — 
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P O W IE Ś Ć .

W A M P I  R

SP Ó D N IC Y
I  dodała ż j wo:
—• Nie bój się... Długo nie bę­

dziesz czekał... Wszystko już goto­
we... Będziemy mieli węgorza, p a ­
sztet z truflami, szparagi, oeser, wy 
borne wina i kawę... za pięć minął.

Mówiąc to, rozstawiła prędko na 
s'ole w ,adalnym pokoju nakrycia, 
a za każdym razem, gdy przeeLodzi 
la obok Prospera rzucała mu ogni­
ste gpoj rżenie,

Na te spojrzenia młodzieniec od­
powiadał uśmiechami, których zna­
czenie do niczego nie obowiązywało 
go i które nie dolewały oliwy do 
ognia

— Teraz — podchwyciła G arbu­
ska — idę do kuchni; po jedzenie . 
Muszę robić wszystko sama, w ie ma 
jąc chwdowo służącej, ale to dłuż»j 
Vie może trwać,.. Potrzebna mi sir. 
żaca... Ty mi ją wynajdzie-:;.. Zaraz 
idę do piwnicy... P rzyriośę bordo 
' burgunda... Wybierzesz, które z 
rbeh będziesz chciał pić.

— W ypiję jedno i drugie — przer 
w jał Prosper ze śmiechem

— Brawo... to dobra odpowiedź..

wypijemy jedno i drugie... ju tro  
lub pojutrze musisz zwiedzić piwni­
cę... Trzeba, ażebyś się Drzycwyc" i 
ii zaglądać tam od czasu do czasu . 
Przynajm niej będziesz wybierał, co 
zechcesz...

Prosper zlekka pokiwał głową.
— Gadaj sonie trzy po -Tzy - - 

pomyślał — zahaczysz dopiero, eo 
ja  pocznę...

Ju l ja  Tordier pobiegła do ku­
chni.

Przyniosła węgorza, pasztet z 
truflami, szparagi i usta ,viła je na 
stole.

Poczem znikła, a  za kilka min.:t 
ookazała się, niosąc zapylono b u ­
telki.

Były to stare wina, kupione 
przez Jakóba Tordier, przed jego 
małżeństwem, których biedak nie 
mógł tknąć, odkąd Ju lia  stała się pa 
nią domu.

Garbuska myślała:
— Jak  to dobrze, że je zachowa­

łam do dziś... Dla Prospera nic nie 
ma złwt dobrego! Dla mego Prospe 
ra!.. Dla mego pięknego P ro sp e ra !.

Zasiedli do stołu.
Ju l ja  z upodobaniem usługiwała 

koniwójażerowi, ą usługując, robiła 
do niego minki zalotne i omdlewa­
jące, zarazem tryw ialne i ohydne 

Prosper miał wielki epetyt Jad ł 
dużo, mówił mało i poprzestawał oa 
przytakiwaniu kiwaniem głowy na 
to, co mówiła wdowa.

Garbuska poszła po kawę przy- 
iPoGn Vi I'm, butelek likierów ’ usia­
dła, umyślnie przysunąwszy krzesło 
bliżej swego gościa.

-1 Wszak r a n * r o s z k e  kochasz. 
Prosperze! — rzekła miodowym 
głosem, nodnosząc na młodzieńca 
źrenice błyszczące, jak  u koia.

— Niepodobna, ażeby pani w ąt­
piła w mojem uczuciu — odmirl 
Prosper. — W ątpić o tem byłoby 
źle, kochana pani.

 O! nie nazywai mnie, „kocha­
ną panią!'4 — zawołała Garl-n ka.^

— A aak mam panią nazywać?
— Ju l ja... Poprostu Ju lia .
  To nie byłoby przyzwoicie.
_  A co mnie obchodzi prżyzwo 

Ltośćl.'. Mnie na tenp zależy aby; 
dc mnie nie m ó w ił ,  jak  do jaki *j 
chce;.. My jesteśmy przecież nrzy- 
jaciółińi...”W :ęcej niż przyjaciółmi...

   PezwąDileuia... Ale...
Niema żndnego o1e! — przer­

w a ła  Garbuska. — Między nami 
w s z y s tk o  odta-t p o w in n o  bvć wspól­
ne... Od dziś nie rozłączymy s*ę 
weale... Mieszkanie moje będzie 
two-ern.

Teraz ProsTV'r uważał za sta­
nowcze przerwać.

— O! co to to nie! —rzeki żywo.
— Jakto , nie?. — pi.w lórzya 

Ju l ja  ździ wioną. — Nie chci-sa 
mieszkać tu taj?

— Stanowczo!
—  O!
Garouska wykrzyknęła to gło­

sem syczącym, a spojrzenie jej pr y 
brało wyraz dziki, co nie uszłi 
uwagi Prospera.

Kotka zakochana staw ała się 
tygrysicą.

— A! — pomyślał piękny m, j- 
dzieniec — bitwa będzie ciężką!

Ale dawny dependent n jta rju - 
sza dobre mu dał nauki, rolę umiał 
też swoją dobrze od a do zet, i dla­
tego wcale się nie zaniepokoił

— Przesłyszałam się... Niedob­
rze zrozumiałam — ciągnęła d dej 
wdowa — Nie zmartwisz umie od­
mową za moja gościnność . Odpo­
wiedz... Odpowiedzże...

— Kochana pani — rzekł P ro ­
sper, jakby powziąwszy m gle po­
stanowienie — przykre byljoy n:e- 
porozumienie między nami. W ytł »- 
maezmy sobie sami wszystko ctw ar 
cie i kategorycznie....

— Mamy sobie tłumaczyć —- pod 
chwyciła Ju lia , a spojrzenia je) 
przybrało wyraz dziki.

— Tak.
— Cóż mamy sobie tłum aczyć!

d. c. n
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PO CZE M ROZPOZNAĆ 
ANGLIKA?

Do niedawna Anglik wyróżnia! 
się pod eras pobytu zagrań toą ma­
nierami, -jadłospisem.i,typowo bry 
tyjską „flegmą“, nabytą w >go_ o j­
czyźnie mgieł i — katarów Znany 

'by ł jako smakosz— żab, parówek ; 
rostbefu. Poznawano go po cylin­
drze i podróżnym płaszczu desz­
czowym

•Eteiń — jak żali się londyński 
„Times*- — Anglik traci cechy „roz­
poznawcze11. Paraduje w Paryżu 
w zwykłym kapeluszu, z egzempla­
rzem pornograficzrego pisma .,Yie 
parisienne1' pod pachą.

■ Melonik „a la Szerlok il>lmes ‘ 
stał.się.zabytkiem  muzealnym.

Z jednej tyłk o własćiwofei An­
glik h iorożyghute. W Rzymie nie 
; ozdrawia nikogo podniesieniem rę­
ki „a la Mussolini11,-© w Beri/nie 
„a- la v H itler1*. W Ind jack n :e w ita . 
nikogo ..sales®1*, w Afryce nie żegn \  

się z nikim •— potarciem nos.\.
ÓZTEK N A SI O L E f NI O TCO-

■■ b ó j -c a .
W miask-cnau, francuski im E tre 

ehy rozegra! się tragiczny dramat- 
rodzinny. ■

14-letni Gaston Oouibąut zabił 
swego ojca wystrzałem -fuzji w gło­
wę - .

Z zeznań żony zabitego wynika, 
żo w tragiczny dzień posprzeczała 
się z mężem w sprawie losu loteryj­
nego.' -i:-' • i;i v:

tf liłoriiee, Drzysluchują&y się 
kłótni',; żarfehgował W peWnej: chw ili ; 
krzakiem fta* brótftlńe *odeżW raie-^sję ; 
ojca.1 W kilka chwil potem Wrócił 
z fuzją ao pokoju :i : popelnd o jro  ■
bójfetwri; -(i.' : r,b

M loly przestępca' będzie ód po 
władał pTzed sądem dla nieletnich

UKARANY PIES.I :
i Waszyngton obiegła pc głoska; 

d zakazie, ustanowionym przez Bia-j 
łv Dom — siedzibę prezydenta b ta -‘ 
nów Zjednoczonych.

Pies prez. Roosevelta, wabiący 
kię .,Ma;ior‘k utracił prawo swobod-r 
nogo krążenia w obrębie Białego 
Domu. Ujawnia bowiem sairodliwy 
dla zwiedzających temperament i 
gryzie. Jak  pisze jedno z pism wa­
szyngtońskich, pies prezydenta gry 
z-e jedynie; ludzi wybitnych.; Nie­
dawno pokąsał prem jera kanady j­
skiego — Bonnetta, ugryzł też d o ­
kuczliwie kilku senatorów. :0

Zazwyczaj psy napadają ha żeb­
raków i nędznie odzianych przyby­
szów. . . '

.... G ust „M ajora11 usprawiedliwia 
niewątpliwie to, że nie ma o n .. w y­
boru. Ludzie obdarci i biedni nie 
odwiedzają przecież Białego Domu.

ARCHITEKT -  PSYCHOLOG.
Do Londynu przybył z Berlina syn 

dW3 Zygmunta Freuda, twórcy nowo. 
czes-nsj psychoanalizy — Ernest, Fre. 
ad.

Dzieła jśego ojca spalone zostały 
przez, narodowych socjalistów.

Ernest Freud, z zawodu architekt, 
zamierza osiąść na stało wAnglji i nię 
wracać już do Niemiec.

Wpływ ojca wywnrł aa jego zawo 
daie silne piętno, Ernest Freud nazywa 
siebie „architektem — psyeiiologiemto

Przed zaprojektowaniem budynku, 
stra się wniknąć w usposobinio L psy­
chologie klienta, a ocena ta ma wpływ 
na kształt, barwę 1 konstrukcje domu.

Ernest Freud zamierza specjallzo. 
wać sie w budowie szpitali i zakładów 
dla obłąkanych: „Psychoanaliza, któ. 
rej twórcą był mój ojciec, niesie cenną 
poruoc architekturze, Do niedalekiej 
nrzys lości należy ^architektura leezuż 
czas*.

m
Uczony, który radzi „puknąć się w giow ę“.
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Powszechno zainteresowanie po­
tworem z jeziora Loch-Nesa,' _w wy­
niku' k tórego ' eiągnęły nad  jezioro 
t łumne pielgrzy m k i. ciekaw yoit zna 
cznie się QslaJ>łlo,.aiięcapiej 
obserwacje* jeziora prowadzo ne są. 
nadal., toa ULto; ... . . . .. ....

Obserwatorzy, podzielili Mą na 
trzy grupy: jedna obozuje w  Inver- 
nesse, druga .w H orl Augustus, trze­
cia wroszeio .w Foyęra,

Uczestnicy wszystkich trzech 
grup wierzą śjwięcies .w ..istnienie po- 
twora, ale każda z nich ma inną te- 
orję co do jego pochodzenia, kształ­
tów i sposobu życia. Każda z mcii 
powołuje; się na rozmaite świadec- 

■ twą dla podtrzym ania swej tourjL
W szystkie trzy  zgodziły się je ­

dynie na nazwę
„monstrosaurus".

Ekspedycją zorganizowana przez 
wydawnictwo paryskiego .Mątina ‘ 
zdecydowana jest przeszukać; całe 
jezioro, aby wytropić kryjówkę 
węża morskiego, y f  tym ceł u zamó 
Avila w,jednej! zę, stoczni angielskich 

m a łą  łódź pOdwodhą, która ma zba­

dać głębihy jęzióra. Ilość osób, k to­
re na własnę oczy Oglądały potwora 
je s t coraz większa: • ' „

W 'urzędzie gminnym w F o rt 
Ąugustiis 'g rupa 2P-chłopów z Abri- 
chian złożyła do protokołu oświad 
czenie, iż'wieczorem w pobliżu te; 
miejścowóści ujrZOli na* szusie1 ol­
brzymie bielsko, ;4 p o s u w a ją ^  się 
szybko w Strónę jeziora. Opisują 
oni zwierzę raczej jako

olbrzymią fokę.
Podobny opis podał również stu­

dent w eteryharji Grant. Spotkał on 
potwora nad rzeką, gdy powraca! 
do Invernesse. Byl odległy od niego 
zaledwie o 80 metróiy. Najctokaw- 
szym, jego zdaniem, jest fakt, że 
potwór nie jest podobny do żadne­
go z żyjących stworzeń i na pier­
wszy rzut oka; robi wrażenie zwie­
rzęcia przedpotopowego. W ygląda 
jakby potomek skrzyżowania ja ­
kiejś wielkiej-foki^z fantastycznym  
smokiem. ;;!i - -

G rant podjął się narysowania 
potwora. Obrazek jego w zupełności 
przypomina przedpotopowego bron- 
tozaurą:

i WYCHOWANIE FIZYCZNE

r yU-
pr?yczyfl« porażki

w spotaan'u bokserskiem ze szwedami ?
jPięściarzo szwedzcy są trzecią do­

piero drożyną europejską, której' uda 
ło 'się pokonać 'reprezentację Bolski.' 
Tej sztuki potrafili dokonać dotych­
czas t yl ko1 Niemcy ,i 'Węgżży: '•

Przegrana w Szfokholmia dotknęła 
nas bardzo niemile, przypadła bowiem 
w momencie, kiedy nasze pięśćiarstwo 
osiągnęło najwyższy swój poziom. Po 
nierozstrzygniętej walce bokserów sto 
lięy. z reprezentacją Budapesztu, w 
której dowiedliśmy zresztą niezaprze. 
ezonej przewagi^ po klęskach pięścią, 
rzy czeskich na Śląsku i w Krakowie 
oraz po wspaniałem zwycięstwie po- 
znańczyków- nad drużyną berlińską, 
słusznie zaczęliśmy' sobie rościć pre­
tensje'. do mocarstwowego stanowiska 
w1 boksie’ europejskim.

Pprażka: i  reprezentacją Szwtcji za 
szkodziła' 'póWaihifi prestiżowi naszego 
piętoiairktwu. Mało któ zagranicą* . do-' 
wie się jitzcćież b feiiń żfe do spotkania 
tego stanęliśmy wybitnie osłabieni, 
wysyłając do Sztokholmu drużynę, 
która nie była wykładnikiem naszego 
pozioma w chwili obecnej. Przegraliś­
my, pozbawieni takich pięściarzy, jak 
Chmielewski, Pisarski i Cyran. To je­
dnak nie usprawiedliwia naszej poraż­
ki w zupełności.

W.. powftżpym stopniu Zawini! także 
i  związek bokserski, który nie zawsze 
p o t r a f i  * szczęśliwie , uporać się z trud­
nościami zestawienia drużyny.

Klasycznym' przykładem kej igno­
rancji jest wystawienie ślązaka Ja ­
rząbka w wadze muszej. Zawodnik ten 
zapowiadający się zresztą doskonale, 
narazie jeszcze absolutnie nie dorósł 
do reprezentowania barw państwo, 
wych.

Związek nie zainteresuje się nigdy 
osobą krakowianina Chrostka, który 
ponad wszelką wątpliwość jest tal en. 
tern na wielką miarę, co mogliśmy na­
ocznie stwierdzić w czasie mistrzostw 
Polski,, gdzie był prawdziwą rewela­
cją! To samo dotyczy i Cyrana z war 
szawskiej Skody, którego wielkiej sku­
teczności związek również nie docenia. 
Forsuje się natomiast stało w tej ka 
tcgorji Kajnara, a ten zawodnik, obok 
najbardziej niemiły zawód, 
pięknych zwycięstw potrafi sprawić i

Najwyższy czas, aby , PZB. miesz­
czący się w Poznaniu z wielką uwagą 
zaczął się przypatrywać tomu, co się 
dzieje L'a pięściarskiej „prowincji*. Mo 
że unikniemy wówczas porażek ,na któ 
re boks Polski dzisiaj już nie zaslngu. 
je. ,' ' :

Kronika
X Slow. młodzieży - Polskiej w Cze. 

lad/J pokonało dom ludowy na Satur- 
do świetliczan.
nie \y ping- ~  pongu w Stosunku 6:1 
p k t

X Mecz szachowy. Dnia 14 bm. w 
lokalu,. Świetlicy iąi. Stefana Żerom­
skiego w Sosnowcu rozegrano zawody 
szochowe, między G. M. P. J . O. N. 
(Piaski) — a świetlicą z wynikiem 3:2 
Świetliczan.

Dodać należy, że G. M. „PJONK jest 
wiomistrzom szachowym Czeladzi.

X Wypożyczalnia nart miejskiego 
komitetu WF. i PW. w Somoweu, 
Miejski komitet W F i PW w Sosnowcu 
podaję do wiadomości za interesowa­
nych stowarzyszeń i ld.ubów, że o i dnia 
18 bm. otwarta została przy aomitecio 
wypożyczalnia part,

W sprawie wypożyczania j warunków

olbrzymie cielsko, długa szyja i ma­
ta stosunkowo giowa.

W miejscu wskazanem przez 
G ranta uczestnicy wyprawy Wet- 
herrela znaleźli Mady, pod'inne d t, 

tych, jakie znalazł sam Wetueirei„ 
jedynie znacznie mniejsze. tJczuuy 
jest przeświadczony, że ślady t© po­
zostawił młody mónetrosaur 's>. Sta- 
c;y podobne są do śladów Hipopota­
ma, ten jednakże pozostawij zaw­
sze ślady czterech stóp, podczas g;ty 
fjotwór z Locn-Ness —. ty ik » dwu 
nóg, Lozatem hipopotam me oddaia 
się od wody na ta k ą . odleg-I ść, na 
jakiej znaleziono ślady ootwora. 
Prowadziły one na przestrzeni 2. 
kim. •

D yrektor policji z Inverness© 
wysłał nad jezioro swych pięciu «ąj 
lepszych detek iywów, celem obser­
wowania okolic. . Właścici d. cyrK'1 
MiUsj który pierwszy, wvzaavzyt, 
nagród© va ujęcie potwora żywcem, 
podwyższył ją o. dalsze , 

100.000 złotych.
. .D ailly  Mail11 wyznaczył. ..szereg

nagród za każdą oryginalna foto '
grafję, lub rysunek potwora 

’ * * *
Znany podróżnik włoski kapitan 

Józef do Caro zamieścił w pras,© 
list,, w ’ którym omawia sprawę po­
tw ora morskiego w jeziorze Loctt-
Ness.

Podróżnik twierdzi, że zwierzę 
podobne do opisów potwora , jezio­
ra  szkockiego, jest znane nauce, 
istnieje ot eonie i ma nazwę. J 1 st 
to t. zw. „Tallatipos oxirtpos'1 czyli 
koń morski, zewnętrznie podoi-ny do 
! ’popotama („Koń rzeczny"), Tąl- 
latipos żyje av basenach wodny :h 
Avjrgp. Filipińskich.;

Po raz pierwszy zo s ta ł: odl ry ty  
i opisany-w  r. il9Cr2 przez k.-ię.ua 
Monaco, który stał,.na częl© eksin- 
dycj.i naukowej, Od tego, czas-tu „ko­
n ia morskiego14 kilkakrotni© złowio­
no i szkielet jego znajduje się, w mu­
zeum oceanografii w Monao).

K ao itan  de Ćaro, k tó rv  .często 
Avidyival m orskie konie, dziwi się 
dlaczego uczonym A ng lji nie p rzy ­
szło do gloAvy, że „potw ór z j e ń - t a  
Loch-Ness“ może być w ła lr je  t. m 
zwierzem morskim, k tó ry  zaw ędro­
w ał do Szkocji z oceanu.

należy zwracać się do przewodaicząęege 
sekcji W F i PW p. J. Korwlu- • 0'-,zew 
i-kicgc (tel. 3-96 od godz. 8 — 15 ê >.

X Bokserskie mistrzostwa Śląsku. 
Mistrzostwa bokserskie Śląska, zosta­
ną rozegrane w dniach od 5 — 15 lute­
go . rb. Kluby zostały już zawiadomio­
ne- o zgłoszeniu swych zawodników.

X Parker — Pajkowski najwybit. 
niejszym tenisistą USA. Tilden, za­
pytany, jak ustaliłby skład Davis — 
Cupowej roprpzentacjl St. Zjednoczo­
nych, aby odzyskać puhar Davtsn. o- 
świadczył, że wystarczyłaby do tego ee 
lu 3-osohowa reprezentacja: Frankie
Parker, Gene Maco i Sidney Wood.

Jak wiadomo, Parker — Pa.jkow. 
ski jest z pochodzenia polakiem. Liczy 
on dopiero 18 łat. Autorytet Tiłdena 
kąrzo przypuszczać ,iż Pajkowski nn-łe 
ży rzeczywiście do przyszłych asów 
białego sportu. "

HUMOR
W IELKIE ŁOWY.

Ordynat M. urządził wielkie łowy. 
Między innymi brał udział w połowa, 
niu hrabia Andrzej J . , , który za każ„ 
dym razem haniebnie pudłował.

Gdy poraź szósty zająo uszedł z ży 
ciem z pod lufy hrabiego, niefortunny 
strzelec zwraca się do towarzyszącego 
mu leśniczego: * .

— Ciekaw jestem, co też tak szarak 
myśli sobie, gdy mu moja kula świśnio 
obok ucha ?

— Niestety, panie hrabio 1 — nie 
mogę tego powtórzyć! -

BÓG PODZIEMI
Bzeez- dzioje się na lekcji, mitotogjl 

w amerykańskiej szkole. Pada pytanie?
— Jak się nazywa bóg podziemi?
Na to cała klasa chórem:
— Al Capóno!

MAŁŻONKA.
— Moja żona kocha mnie do sza led 

stwa. Ubóstwia mnie do tego stopnia, 
że nie może znieść naszego najmłodsze­
go dziecka.

— Dlaczego?
— Wydaje się jej, że ono nie mojoni 

dzieckiem!
NIESZCZĘŚCIE.

— Wyobraź sobie pani X urodziła 
trojaczki.

— O nieszczęsna, czem będzie karmi 
ła trzecie dziecko?

OSTATNI RAŁ
— Izaak, ja cię ostatni raz proszę, 

żebyś mi oddal móje pieniądze.
— Dzięki Bogu! Już mi się te twoja 

wieczne prośby uprzykrzyły ‘
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Ogłoszenie
Do Rejestru Handlowego Sądn 

Okręgowego w Sosnowcu wpisano na­
stępujące firmy;

DZIAŁ B.
Dnia 2 października 1933 t.

B. 700. „SŁ Świecki" spółka z ograni 
fezoną odpowiedzialnością w Dąbrowie 
Górniczej*4. Siedziba mieści « e  przy ul. 
Sobieskiego nr. 19 w Dąbrowie Uorm- 
ezej. Przedmiot--przedsiębiorstwa: pro­
wadzenie drukarni i hrtroliga.orm  o- 
raz składu papieru, materjałów piś­
miennych i rysunkowych. Dziahdnośe 
spółka rozpoczęła dnia 1 m aja luoo r. 
K apitał zakładowy wynosi zł. 4.200, po 
dziclonyeh na 42 udziały po MO zł, kaz 
dy wniesiony do kasy spółki -WW w* 
aportami i 1.201) zł. gotówką. Zarząd in 
teresąmi spółki należy do wszys. kicn 
udziałowców t. j. do Stanisławy _Nowa. 
kowej, Józefa Zbroszozyka, Feliksa 
Zbrpszezy.ka, Józefa Wawrzyńezaka i 
Mieczysława Siewniaka. Wszelkie zo­
bowiązania spółki weksle ,cz 'ki, żyra 
na wekslach i.p. oraz pełnomocnictwa 
będą podpisywane przez dwuch człon­
ków zarządu pod pieczątką firm y przy 
czem jeden z w d  pisujących członków 
zarządu winien .Łyd zawBac Stan. JNO- 
wafcowa. podpisywać zwykłą horespon 
ćhneję, przyjmować' przekazy pienięż­
ne, przesyłki pocztowe, kolejowe, listy 
wartościowe może każdy z członków 
zarządu samodzielnie. Spółka z ograni 
ezoną odpowiedzialnością.- Akt spółki 
zeznany został przed not. K .. Cichockim 
w Dąbrowie Górniczej dnia 22.fi.1932 r. 
za nr. Rep. 594 na trzy lata z automa- 
tycznem przedłużeniem na następne 
trzeehlecia.

Dnia 11 października 1933 r.
B. 701. „Dnja“ Mechaniczna tkalnia 

płócien teciinicznycti — spółka z ogra 
niezoną oupowiedzialńością44 z siedzibą 
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego nr. 25. 
PrzemniOt przedsiębiorstwa: fabryka
tkanin technicznych i innych. Działał 
moso rozpoczęła dmą 15.U.1933 r. Kapi­
tał zakładowy wynosi zł. 3.600 podzielą 
nych na -Ot) udziałów po 36 zł każdy 
wniesiony do kasy spółki gotówką. Za 
rząd interesami spółki należy do obu 
spójników to jest do Sućhera Józefowi 
gza i Wolfa Keichera. Weksle ,czeki 
wszelkiego rodzaju zobowiązania Pfp"
aiężne ,umowy, pełnomocnictwa, proku 
rgy pokwitowań i a ' ź;'. Odbiór u . piepiędży 
za towary i z odbioru, pieniędzy ż ppżć
feazów póez.owy cfk tÓlegpaŁężnyeh i.
innych w imieniu' spółki powinny hyc 
podpisyW'auevprie'z Obu spóluików łącz 
no pod stempleió ‘firmy, Kpreópoóden- 
eję ipoCztówą zwykłą, ppleóójik^ przóśył 
ki zwykłe' -i wn: t:<)ścf;nvć i towary A .u-, 
rządów pocztowych i 'stacji kolejowych 
w imieniu spółki może otrzymać każdy 
*r spólników samodzielnie za swoim po 
kwitowaniem.' León. Reieher został upo 
ważniony do zas ępbwanią Wolfa Rei- 
chera we wszystkich sprawach Związa. 
nych z zarządem i ' prowadzeniem 
przedsiębiorstwa spólkowego wdgóle. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno^, 
eią. Akt spółki zeznamy został przed 
not. A. Szczepkowskim w Sosnowcu 
dnia 15 września 1933 r. Za nr. Rep. 444 
na czas nieograniczony.

Duia 24 października 1933 r.
B. 702. , Towarzystwo Eksploatacyj­

no Przemysłu Trykotażowego — spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością" 
ił siedzibą w Sosnowcu, Dckierfa 13. 
Spółka ma na cołu prowadzenie wy­
twórni wyrobów trykotażowych, zakup 
lewarów dla produkcji trykotaży skar 
pe ck i pończoch i sprzedaży tych wyro 
łów. Działalność spółka rozpoczęła 
dnia 16.13.1933 r. Kapitał zakładowy 
wynosi zł.. 20.000 podzielonych na 200 u_ 
działów po; 100 zł. każdy wniesiony do 
kasy spółki gotówką. Zarząd interesa­
mi spółki należy do obu kpóluików to
jest do Romana Dietla i Henryka P u­
stułki i każdy . nich nia prawo samo­
dzielnie reprezentować spółkę przed 
wszdkiemi władzami, osobami, instytu 
«jami i sądami
Wszelkie zobowiązania, jak umowy piś 
wienne, akty- notarialne i hipoteczne 
pełnomocnictwa, prokury, i akcepty win 
ny być podpisywane przez obu zarząd. 
«ów łącznie, zaś wszelkie w imieniu 
spółki weksle, i ztki, przekazy, i indosy 
winny być podpisywane-przez obu za. 
rządców łącznie względnie przez jedne­
go ezlonka zarządu łącznie z prokuren 
tern. Załatwianie koresponcji, od-f 
Łiór z poczty, stacji kolejowych, tełe. 
grafu biur transportowych i zewsząd 
•wszelkiej korespondencji, przekazów, 
zaliczeń, przesyłek towarów, ładun­
ków, inkasowanie należności, wydawa­
nie pokwitowań'może może uskutecz­
niać.każdy ze spółmków samodzielnie. 
Udzielono nroknrę Ignacemu Kostrze- 
w kiem n. Spółka z ograniczoną od po. 
wiedziałneścią Akt Spółki zeznany zo. 
stał, przed zastęp, no'. Kalczyńskiego 
W Sosnowcu disią 16,.10,1933 r. za nr. 
Rep. 1110 na czas nieograni izony,

Dula 28 października 1933 r.
B. 703. „Źródło Taniości*4 spółka z o-

Do akt 228/33 Km. ' , '  • - , - - ■ .

x  Obwieszczeie o licytacji
-  Komornik Sądu Grodzkiego H  rew, w Dąbrowie Górniczej -  Jan  Du­
da zam. tamże przy ul. Sienkiewicza Nr. 11 na zasadzie ar.. 879 k. p. c.

Obwieszcza: h-Janie TJwa Kopalń i Zakładów Hufniezych Sosnowie-
t ; y, li* Akc odbędzie się w pierwszym terminie sprzedaż z publicznej licy

tretów  kw oraz zabudowań — a mianowicie. 1) dom drewniany 
S z n a c z o u y  na s k le p  i mieszkanie, 2) dom murowany z iwgły mtynkowa y 
i  przeznaczony na restauracje, 3) dom murowany z J ^ yd“ ŵ * e™ae^  
ii" mieszkania 4) dwie szopy mąrowaae, 5) dwie szopy miewmane. w_j

A *  i«* v * 53U e* T » $ S r  & &
Nr. 4 .i.  4a \v granicach: od ^  U

s z k i  od zachodu z gruntam i Trwa Franko - Włoskiego, od Z
tomi Pol Kol. Państw. -  i od południa z pos-sjami: P. Bednarska Bal­

' d  vs Wołczyk, Mielczarek. I. Sadowski, I. Skwara i małz. Duda. Znajduje 
sie w okręgu Sadu Grodzkiego w Dąbrowie Górniczej, w odległości około 
89 rntr. od ‘ s t a c j i ’ kolejowej. Nieruchomość ta stanowi własność Romana Ja  
worskiego w 1/4 części niema urządzonej księgi hipotecznej i  zapisana jest 
w tabeli nadawezej hylej wsi Dąbrowa, pod Ni. da db i 2D.

2) Licytacja odhedzie się 39 marca 1934  rokn o godzinie U).©} ran  , u 
sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Dąbrowie Górniczej. , ' ,

3) P raw a dłużnika Romana Jaworskiego do pomienionej nierucho­
mości zostały oszacowane przeż wierzyciela egzekwującego na w. 22591. 
dw adzieścia dwa tysiące piećset zł.) i licytacja rozpocznie siq W y ­
wołania t, j. od kwoty zł. 16875.— (szesnaście tysięcy osiemset, siedemdzie­
siąt pięć złotych). ,

4) L icytant przystępujący do przetargu, winien alh(, 
gotowiźnie w kwocie zl. 2250.- (dwa tysiące dwieście piećdziesiąt z łj, albo

w takich papierach wartościowych, bądź , książeczkach  ̂ ^  
instytucji; w których można umieszczać fundusze małoletnich i ze J  
wartościowe przyjęte będą do obliczenia w wartości 3/4 części ceny giełdowej.

5) Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkcwęm publicznem obwieszczaniem pie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. „ .

61 Że praw a osób: trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i  przysą­
dzenia własności na r z e c z  n a b y w c y  bez zastrzeżeń,
poczęciem przetargu idę złożą dowodu, ,źe wniosły powodztwo ^o zwolnien 
nieruchomości łub jej części od egzekucji i ze uzyskały postanowienie 
ściwcgo sądu, nakazujące zawieszenie^gzekucji. , . ,

7) Że w ciągu ostatnich dwóeb tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godziny ósmej do osiemnastej, akta zas
postępowania egzekucyjnego z dokładnym opisem nAe^ e „ L TioKrA. 
grudnia 1933 r. można przeglądać w kaneelarji Sądu Grodzkiego w Dąb
wie Górniczej.
Dnia 16 stycznia 1934 r. Komornik: JA N  DUDA,

K IN O

ZAGŁĘBIE
i \dawnWi 
Kino-Teatr BUdzialowy

D ziś  p r e m je r a
Polskiego dźwiękowca wykonanego w Palestynie

„ S A B  R A ”
Film ilustruje życie , i walki pionerow osadmetwa  

i Ż ydow skiego w P a les’ynie.
W rolach głównych artyści teatru „HABiMA"

: Wkrótce W ftLTER i DYM SZA
„ P A R A D A  R E Z E R W I S T Ó W * *

..  . . *; * H a  | ł. \  , • ■ • ■ * . . . . . . .  . . . »

••£ t * *

Ki.NO

p A ^ C f

.  ̂ Dziś 
{  ■ POLSKIE ARCYDZIEŁO FILMOWE

w v-oli lyt,: JADWIGA SMOSARSKA, BOGUSŁAW7 SAM- 
► BORSKI, ZOSIA MIRSKA. LODA HALAMA

Wyjątkowo na ten idro Passe partout nieważne.

J  j 1 Anons! N astępny  program : „BUNT M Ł O D Z IE Ż Y  
i  reżyserji Cecil B. de Mille.

graniczoną odpowiedzialnością14 z sie­
dziba w Sosnowe u przy uh 1-go m aja 
nr. 14. Celem spółki jest prowadzenie 
handlu towarami spożywczo - kolonjal 
nemi i wyrobami tytuniowemi, Działał 
ność spółka rozpoczęła duia 18.10J933 r. 
K apitał zakładowy wynosi zj., 2.a90, po 
dzielonych ną 25 udziałów Pó. W  ,?'• 
każdy wniesiony do kas^ spółki go_ . 
tówką, Zarząd interesam i spółki . nale­
ży wyłącznie do Eętęry W ajufyb. 
Wszelkie umowy, weksle, żyj a na, wek­
slach, przekazy, cżeki, pokwitowanja, 
pełnomocnictwa i w sze lk ieg o ro d za ju  
pisma zawierające jąkiegokoiwiekbądz 
zobowiązania, spółki muszą być oodpi- 
sywane upił stemplem firmowym przez 
Esterę W ajnryb lub osobę, przez nią do 
tego upoważnioną. Również należy do 
zarządczym tub osoby; przez pią. npow a 
żnionej wykonywanie wszelkich Innych 
czynności w imieniu spółki pod.,.sfęni-, 
plem firmowym. Majlich Wajp.r^b.zó- 
stał upoważniony' do dokonywania w 
imieniu upółki wszystkich czynności 
jakie E stera W ajnryb ma prawo doko_ 
nywać. Fpółka z) ograniczoną odpowie 
dzialnośeia. Akt -półki ż z'nany_ został 
przd not. W. Janiszewskim w Kielcach 
dnia 10101933 r. za nr. Rep. 1448 i dnia 
18.10-1933 r. Nr.óRepf 1525 — na czas nie 
ograniczony.

n D n R h l P
OGŁOSZENIA
N A U ł ć A
r W Y C H O W A N I E

RODOWITA francuska, paryżanka u- 
dziela korepetycji i konwersacji języ 
ką francuskiego. Adres: Jeanne de
Leclerc Nowakowska, Sosnowiec, ul. 
Mościckiego (Kośeietna) 19 m. 11 parter 
od godz.. 1 — 2 i ód_7 do 9-ej-;
KURSY SZOFERGW I Mt*1 D(WKLI- 
STÓW St Konopki. Sosóowicc, Pro­
myka 3. Zapisy na nowy kurs.

P o s A m r P t e ę z
POTRZEBNA sklepowa rutynowana 
zaraz, sklep wędliniarski Niziurski,
DaU-own. Sobieskiego 25:__________ _
POTRZEBNA zaraz zdolna ondulator. 
ka na dobrych warunkach. Łagisza Gli 
nice Dlaba.

’  N r tf .

ZDOLNA samotna kucharka, potrzebna 
od zaraz. Zgłoszenia Restauracja „Me 
tropOl" Zawiercie Górnośląska 6.

K U  A N O
S S P P Z E D A Z

PLAC 80 prętów przy Dziewiczej tanio 
Sprzedam. Wiadomość Smolna 18 rótf 
Grabowej Paczko weki.________________

ADA
mydłem pierze się bez trudu, gdyż nad­
zwyczaj łatwo daje pianę i ro z p u s z c z a  
brud. Sprzedaż hurtowa i detaliczna w 
Fabr. Składzie

„Ada
Sosnowiec, Modrzejowska 30 Hale - Ro*
,W0 j u.   '
MEBLE, ohiiuauy., u ia ie r ą f i s ,  H.ozŁ*itkj5 
tapozany własnego wyrobu ńa. 
nych warunkaeh poleca ia. Dracra Ant­
czak. Sosnowiec, Nowopogonska 1«»

ZG U B IO N E  .
§M m B dlć& M M N

KOŚCIELNY ANTONI zgubił ksiąś 
kę Kasy Chorych wydauą w Sosnow 
eu i zaświadczenie, wydane przez gmi 
nę Łagiszę. • : _
JÓZEF WRZYCIEL zgubił książką 
Kasy Choryeh, wydaną w Sobuowcu, 
NOWAK MIKOŁAJ m urarz a Zawa­
dy gminy Mierzęcice zagubił kartę rze­
mieślniczą wydaną przez Starostwo Za
wicrciauskie.  ________
MARJAN FRYCZ unieważnia zgubio­
ną książeczkę Kasy chcrych wydauą w
Olkuszu Nr. 17382. _______
BAGIŃSKI WACŁAW zgubił książką 
wojskową wydaną przez P tlU. Row no 
kartę mobilizacyjną wydaną w Kruk<w 
wie i wyciąg z ksiąg ludności wydany,
w Strzemieszycach.   .
ŹULICItOWSKl WŁADYSŁAW zm 
bil tymczasowe zaświadczenie wojsko- 
we wydane przez komisję Polonową w 
Sosnowen, oraz inne dokumenty.

Aamwm
14 STYCZNIA zgubiono pistolet syst- 
Sauer' kal. 765 zwrócić proszę, za /wy- 
nagtodzeniem’.1 Mizerski, ..Sosnowiw, 
Ciepla 1. łub dó 1 kom isariat Policji 
Państwowej. /
N, Km. 1940/33. QBW.I^Ś^ejŁEh\lE. K« 
mórhik Sąuń Grodzkiego w pąbrowie- 
Górbiezej 1-go rew iru ... obypesze/a, ,§  ̂
licytacja nieruchomości M arceięgp. . j  
M arianny małż Śzęzepka, po.tożpuą,W. 
Gólhuopuy nd; kol,-Laski, Ńi> , 'L ; ,V; którą 
m iała:kię odbyć w dniu 1 grudnia 1981 
r. w sari sądu okręgowego w Sosoowi'ti 
została przesunięta na godz. 10 duia^tó 
lutego 1934 r. Komornik' Sądu s te fa s  
Alchimowicz.____________ ___________ _

EL F e lc z e r
Szpitala Skórno — .Weneryczsego św- 
Łazarza w Warszawie H. Rudziński 
Dąbrowa Góra.. Kościuszki. 2. .Godziny 
19 29 ____
LÓD Z ANALIZĄ tereny Jarosław  0« ' 
jon, Atwina dostarcza I.egja Inwali­
dów Wojennych Wojsk Polsk’ch Soimo 
więc,; Warszawska 22 teief. 4-92 — ja ­
ki wvlaczny dzierżawca Ostrzegamy 
przed” dalszem nabywaniem loda od 
dotychczasowych dostawców z powyz. 
szych terenów, lód jest kradziony Wm’ 
ui pociągnięci policyjnie dó odpowie-
dzialnosci sądo w e j ,___________  ;__ _
WYSŁANE listem poleconym 2 weksle 
po 300 zł. wystawca W ładysław Pacuła, 
dom i mieszk. Gieblo, żyrant Irena P a- 
culina zginęły i takową unieważniam: 
W Pacuła. ■ ' '

b i a ł y  i y d z i ł n
Białe towary po niebywale niskich, ce­
nach
M. Kępiński, Będzin
LECZN1LA chorób wenerycznych i 
skórnych Sosnowiec, Sienkiewicza 17a
W i z ,Tt a  5 zł.   _______
ZGUBIONO numer samochodowy K. 
L. 71317. Łaskawy znalazca zwróci za 
wynagrodzeniem 15 zł. Betdzin, Mor.rze 
jowska stacja benzynowa obok Hal
Targowych, _
POSZUKUJE) motoru elektrycznego u- 
żywanego siła do 2-ch koni. Sosno. 
wiec, Sienkiewicza 13 Łęczycki. 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Nicpoń, b. pracownik fi-m 
warszawskich i krakowskich: Sosno­
wiec, ul. Czysta. 7. Wykonywu/e wszel­
kiego rodzajn reperacje zegarków kie­
szonkowych, Chronometrów. Re.petie- 
rów. sztriperów. antyków, zegarków kon'- 
trolnycb. tachometrów, Nuineratorów. 
różnego rodzaju, dorahianie części ore- 
eyzyjnvch do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysunków lub wzorów, ra ­
dowanie akumulatorów. Wykonanje so­
lidne. Gwarancja trzcchlefnia-
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